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zapowiedziana od dawna konferencya 
się ° Cze s k i e g o  s t r o n n i c t w a  odbyła 
łtlj^reszcie w Pradze i nie zbudowała pe- 
Cjec »*ogo. Skończyło się na ostrych wy- 
2epch • Przec^v Staroczechom, na których 
Kftst Ql̂ °  Ca^  0<iP0wiedzialność za zgubne 
^iahf8-^ 8, biernei poetyki- Tej odpowie- 
P4| ^ s°i nie zlękną się dr. Rieger i dr.

cHilj y’ b° przygotowali się na nią już w

tyki ’ ^  wstąpili na drogę biernej poli-
izi.i  ̂ P°wtóre są oni pewni, że odpowie- 
iaiaośn;.Klim, 0s°ią podzielą się z nimi Młodoczesi

" Szeiki'°h zastrzeżeń i konferencyj. 
c^ie ®oż bowiem dr. Rieger miałby wyłą- 
dłUgo odpowiedzialnym za to, co się 
i jj ° ^ ia ło  nietylko za wolą i wiedzą lecz 
°Poz 02yunym udziale dr. Gregra ? Bierna 
H,}0/ C' a Czechów trwa już dziesięć lat, a 
tr^ ^ ^ sk ie  stronnictwo istnieje dopiero od 
dc. p. 8zlo więc długie lata zgodnie z 
tylkolle^erem * ^r ' Sałackim. Zresztą nie- 
p0]j. Za- skutki ubiegłego okresu biernej 
Ijtyge 1 dr. Gregr będzie wspólnie z dr. 
Bkj^reia odpowiadać przed narodem cze- 
i Odpowiedzialność wspólna trwa ciągle 
2(M> fi b ?dzie dotąd, dopóki Młodoczesi nie 
8}0 $ się na krok stanowczy, dopóki ha-
* S e ^ UeJ Polityki nie podniosą nietylko 
ck ĵj. le lecz także w Radzie państwa. Od 

d' 8dy Młodoczesi zasiędą na ławach 
Cĵ j ePUtowanych, dr. Rieger będzie wyła-

■»ot
°dpowiedziałnym za opór, stawiany 

ku czynnej polityce, i wtedy Mło-> e 8i

p . -  - 
ego ■ “ ięknem, rozsądnem ale bezskute-

lić b§dą mogli śmiało i uroczyście zwa- 
odpowiedzialność na swego przeci-

“•'lej  ̂ wezwanie konferencyi młodocze- 
W  ’ a êby oba zawistne stronnictwa dzia-
»b. zm .

%
me ze sobą przynajmniej na polu

Pjęjj lch antagonizmowi politycznemu, 
kój ^6la jest to wezwanie, bo woła o po- 
* tę- rozsądnem jest ono, bo właśnie
i‘ C W i  niezgoda domowa naraziła 0 - 
40 czeską na klęskę przy wyborach 
K* f  ̂ handlowej. Ale wezwanie to będzie 
lityc le bezskutecznem, bo antagonizm po- 
dt, ^  pomiędzy frakcyami dr. Riegera

tegra od dawna przeniesiony został 
1 pcy Qa h0le stosunków czysto osobistych 
^ a z każdą chwilą zaciekłość
V o ? 8ga się w sposób, który zatrważa 

p 0 dobro kraju obywateli. 
r2eaiesienie spraw drobiazgowych z 

fola er,(:yi sądowej do zakresu organów 
tytH ^ y c h  było w W ę g r z e c h  ulubio- 
V aP°mysłern od chwili, gdy zaczęto się 
lo c ^ ^ ia ć  nad potrzebą i kierunkiem re- 

administracyjnej Pomysł ten miał 
H ą  Str° n ponętnych, bo sprawiłby ulgę 
tlj . 0111 sądowym obarczonym czynnościa- 

.^ g o  powodu zaniedbującym sprawy 
lS2e dla pomniejszych a z drugiej 

H y ' ^httwilby dochodzenie małych pre- 
1 _ których niejeden wyrzeka się na 

Ais rozwlekłej procedury sądowej-
Vf2eC' W Pomysłowi temu przemawiałje- 

^l^d zasadniczy, który w ostatniej 
się zdaje uzyskał przewagę i za- 

Pierwotny projekt. Przekazanie 
^ ^ 1'lol)r yL'h ot'Sanom politycznym

^ P°  cz ®̂cl 8ranic§ pomiędzy sądo- 
H st j.6111 a adruinistracyą, której ścisłe 

2e8aoie wszystkie prawodawstwa no-
uważają za niezbędny warunek 

% 50 ^° ^Juiiaru sprawiedliwości i spręży- 
^ ^ • 2arz^du. Prawda, że zasada ścisłego 
H ijj i  U Pouaiędzy agendami sądowemi i 

8tracyjneini doprowadzona do najdal

szej konsekwencyi wykazuje niejedną stro- , 
nę ujemną, ale Węgrzy, którzy dopiero 
niedawno zreformowali sądownictwo swoje 
na wzór europejski, najmniej są powołani 
do torowania drogi nowym zasadniczym 
zmianom. Kto ma tak mało do stracenia , 
jak Węgrzy, przygnieceni w tej chwili 
przesileniem ekonomicznem i rozstrojem | 
administracyjnym, ten zaprawdę nie powń- ! 
nien puszczać się na drogę experymentów 
zawsze wątpliwych co do następstw.

Sensacyjna, pełna dyplomatycznych 
rewelacyi broszura podniosła jeszcze raz 
przed Europą s p r a w ę  hr. A m  ima.  Po 
broszurach Lamarmory i Benedettego nie 
tak prędko pojawią się równie ciekawe re
w elacje Cóż w obec tych broszur znaczą 
akta odsłaniające opinię i stanowisko hr. 
Arnima i kanclerza niemieckiego w począt
kach walki kościelno-politycznej? Jeżeli zaś 
sama treść nowej broszury nie zdoła zająć 
Europy, to tem mniej spodziewać się można 
tego z tej przyczyny, że chodzi tu o osobę 
hr. Arnima. Od roku hr. Arnim jest dla 
Niemiec nieboszczykiem politycznym. Potę
ga ks. Bismarcka zgniotła go zupełnie, je 
go rehabilitaoya jest niemożliwą bez upadku 
kanclerza, a na to broszury i rewelacye nie 
wystarczą.

W bieżących walkach konstytucyjnych, 
których widownią jest Z g r o m a d z e n i e  na 
r o d o w e  w W e r s a l u ,  pomijany bywa 
milczeniem jeden czynnik, stojący obecnie 
po za linią bojową , ale mogący w każdej 
chwili rozstrzygająco zaważyć na szali. 
Czynnikiem tym jest osobista wola prezy
denta, marszałka Mac-Mahona. Do pewnej 
granicy marszałek Mac - Mahoń gotów jest 
nawet wbrew osobistym życzeniom i zapa
trywaniom iść za konsekwencjami dzisiej
szego prądu i składu stronnictw. Jego lo 
jalny charakter wypróbowany już w najtru
dniejszych chwilach , daje pod tym wzglę
dem dostateczną rękojmię wszystkim frak- 
cyom. Ale kto wie, czy niedawno, gdy z 0- 
bozu republikańskiego wołano zawzięcie: 
precz z Buffetem , marszałek Mac - Mahoń 
nie był już przygotowany w danym razie 
wpłynąć osobistą presyą na powstrzymanie 
lawiny republikańskiej Nagłe opamiętanie 
się republikanów i zaniechanie zapowiada
nych interpelacyj pozwala wnosić, że zano
siło się na coś podobnego a przynajmniej, 
że republikanie mieli jakieś złe przeczucie. 
Thiers za czasów prezydentury swojej często 
używał presyi osobistej i nieraz w najkry- 
tyczniejszej chwili groźbami dymisyi w ywo
łał zupełną zmianę sytuacyi, przyciągając 
na swoję stronę malkontentów. Zżymano 
się zawsze na ten sposób walki, wyrzucano 
Thiersowi wyzyskiwanie osobistego wpływu 
na rzecz jednego stronnictwa, ale ostate
cznie bano się groźby i starano się zaże
gnać ją  ustępstwami. Dopiero, gdy koalicja  
stronnictw stała się faktem dokonanym i 
gdy monarchiści połączeni w większości 
upatrzyli sobie innego prezydenta, nie po
mogła już żadna groźba i Thiers musiał 
ustąpić. Marszałek Mac-Mahon nie wstąpił 
dotąd nigdy w ślad swego poprzednika, co 
tylko po części jest skutkiem uregulowania 
stosunków pomiędzy prezydentem a Zgro
madzeniem narodowera. Styczność marszałka 
Mac-Mahona z Zgromadzeniem narodowem 
została uregulow/aną w sposób dość zbliżony 
do stosunku monarchy wobec parlamentu, 
więc nowy prezydent niema tak częstej 
sposobności do stawiania kwestyi gabine
towej, jak Thiers. Ale ostatecznie mógłby 
to uczynić w każdej chwili w sposób dono
śny i zrozumiały, a skutek pewnie by go 
nie zawiódł. Któż bowiem  mógł by go za
stąpić w tej chw ili? Thiersa powrót jest

niemożliwy, dopóki monarchiści jaką taką 
odgrywają r o lę , a po za Tlnersem jest 
wprawdzie dużo zdolnych i znakomitych 
mężów stanu ale niema ani jednego , któ
rego stanowisko polityczne uzasadniałoby 
kandydaturę. Thiersa i marszałka Mac-Ma 
hona wyniosły na stanowisko prezydenta 
nietylko -wielkie zasługi, nietylko powaga 
osobista lecz głównie neutralne stanowisko, 
wzbudzające równe zaufanie u wszystkich 
stronnictw. Że tak było istotnie , dowodzi 
najlepiej fakt, że Thiers upadł, skoro tylko 
opuścił neutralne stanowisko i. przechylił 
się na stronę republikanów. Groźbą ustą
pienia marszałek Mac-Mahon mógłby tedy 
nietylko zażegnać burzę ale nadto wywie
rać wpływ ogóiuy na tok walki konstytu
cyjnej. Jeżeli tego nie czyni dotąd, to skła
da tem piękny dowód, że lojalność nie je.it 
dla niego czczeni hasłem lecz trwałym, pro
gramem , że ods-ąpiłby od tego programu 
chyba w chwili największego zagrożenia 
interesów konserwatywnych. Czasem odzy
wają się głosy oszczercze, że marszałek 
Mac-Mahon lubi władzę, że pragnie utrzy
mać się do śmierci i dlatego niema obawy, 
ażeby groził kiedy ustąpieniem z prezy
dentury. Oszczerstwem jest to twierdzenie 
wobec całej przeszłości marszałka a niedo
rzecznością wobec dzisiejszej sytuacyi. Fran
c ja , jak powiedzieliśmy, niema w tej cliwili 
kandydata na prezydenta, któremu zarówno 
ufałyby wszystkie stronnictwa walczące o 
władzę. Mógłby tedy marszałek śmiało gro 
zić ustąpieniem, bo nietylko nie narażałby 
się tem na utratę stanowiska lecz owszem 
wywalczyłby szeroki zakres wpływu dla 
własnej am bicji. Powtarzamy tedy , że w 
obecnej walce konstytucyjnej nie weszły 
jeszcze w grę wszystkie czynniki, które 
mogą wpływać rozstrzygająco na losy 
Francji.

Jti:lj307»aô e i Ort ©raty oblleic&jg, »ię po 7 c\. 
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Listy jiałeiy frankowi, 
wolne b§ od opłaty p o e* to w ej.

Reki HntAoy* o*rv?«rt4

Rada państwa.
145. posiedzenie Izby deputowanych z d. 9. b. m.

Przewodniczący dr. R e ch  b a u e r. Obe
cni ministrowie: br. L a s s o r ,  dr. S t r e -  
m a y r ,  dr. G l a s e r ,  dr. U n g e r ,  dr. Ohl u-  
m o c k y ,  br. P r e t i s ,  pułkownik H o r s t ,  
dr. Z i e mi  a ł  k o w sk i , hr. M a n s f e l d .

Minister handlu dr. C h l u m e c k y  
przedłożył do konstytucyjnego traktowania 
międzynarodowy traktat telegraficzny zawar
ty w Petersburgu; minister skarbu br. P r e 
t i s  projekt ustawy w sprawie czasowego 
uwolnienia od podatków budowli nowych, 
dobudowań i przebudowali; projekt ustawy 
o wymiarze podatku dochodowego od towa
rzystw akcyjuych i innych przedsiębiorstw 
obowiązanych do przedkładania rachunków; 
nareszcie p. minister obrony krajowej, puł
kownik H o r 8 t przedłożył projekt ustawy 
o dozwoleniu poboru koutyngensu rekrutów 
na r. 1876.

Na wniosek dep. W o 1 f r u m a ode
słano w pierwszem czytaniu przedłożenie 
rządowe w sprawie traktatu handlowego z 
królestwem Hawaii do komissyi ekonomi
cznej

Bez rozpraw przyjęto w trzeciem czy
taniu projekt ustawy o reorganizacji żan- 
darmeryi, i przystąpiono do drugiego czy
tania wniosku dep. dr. W i i d a u e r a  o nad
zorze szkolnym.

Sprawozdawca dr. D i n s 1 1, w imie
niu komissyi przedstawił następujący wnio
sek : „Wys. Izba raczy przedłożony pro
jekt z wyjątkiem §. 3 "przyjąć za podstawę 
do rozpraw szczegółowych.11

Rozpoczęła się rozprawa ogólna.
Dr. E u z e b i u s z  0  z er k a w  s k i :  Sły

szeliśmy właśnie z ust p. sprawozdawcy, że 
najwyższem rozporządzeniem z dnia 23. paź
dziernika autonomia galicyjskiej rady szkol
nej doznała znowu ograniczenia. Pozbawieni 
tedy jesteśmy możnośęi bronienia tej auto
nomii w tej Izbie. Znajdujemy się w obec 

i dokonanego faktu, który na tej drodze nie

może już być cofnięty. Mimo to nie możemy 
zaniedbać obowiązku i nie wystąpić przeciw 
całemu projektowi ustawy. Jakkolwiek usta
wa ta w ogólności skierowana jest przeciw 
autonomii tyrolskiej, a mianowicie pod wzglę
dem publicznej oświaty —  to przecież w o- 
statnim rzędzie ostrze jej zwraca się prze
ciw Galica. Będzie to rzeczą pouczającą i 
rzucającą światło na panującą zasadę mo
ralności, gdy rozważymy, jak ta cała akcya 
była przeprowadzoną —  a bardzo cieka- 
wem jest stanowisko, jakie zajął rząd w tej 
sprawie.

Cały przebieg tej sprawy dla tego nie 
bez interesu jest dla nas, że nie pozostanie 
on bez wpływu na nasze dalsze zachowanie 
się w obce konstytuoyi i rządu. To też win
niśmy to zarówno Izbie jak sobie, przedsta
wić sobie jasno nasze przyszłe stanowisko

Wniosek Wiłdauera przyszedł na świat 
w swoim czasie bez uwzględnienia stosunków 
galicyjskich. Już wówczas dojrzeć mógł uwa
żny spostrzegacz, że nad naszą głową zbiera 
się burza. Jakoż obawy' nie były' płonne.
§ i  znalazł miejsce w ustawie mimo kom
promisu zawartego przy rewizyi konstytuoyi. 
Nie można tego nie widzieć, że rząd przyło
żył do tego pomocną rękę. Jako prolog tego, 
co odegrać się miało przy tej ustawie, przy
jęto w wydziale budżetowym ową znaną re 
zolucyę, która tak mocno miała ścieśnić 
atrybucye rady szkolnej galicyjskiej. Wów
czas nie wahał się p. referent miotać na gal. 
radę szkolną najcięższych oskarżeń w sposób 
nie bardzo zgodny z parlamentarnemi zwy
czajami. Już sam ten sposób walki zdawał 
się zdradzać bezsilność argumentów nam 
nieprzyjaźnycli (Brawo! po prawej.) A cóż 
nczynił rząd? Nie łudziliśmy się nadzieją, 
że. stanie po naszej stronie, ale mniema- 
limy, że jest to wypływem jego stanowiska, 
dawać świadectwo prawdzie wszędzie, gdzie 
tego potrzeba. (Brawo! po prawej) Zamiast 
tego widzieliśmy zagadkowe stanowisko rządu 
i musieliśmy przypuszczać, że rząd nie za
dał sobie pracy dowiedzenia się prawdy, albo 
że nie uważał za rzecz właściwą, dać praw
dzie tej świadectwo. W jednym lub wr dru
gim kierunku zachodziło zaniedbanie obowiąz
ku, i pod wpływem tej okoliczności zapadła 
niepomyślna uchwała w izbie. Kiedy nare- 
ście wniosek Wiłdauera miał przyjść na po
rządek dzienny, usiłował go rząd odroczyć, 
a jako powód swego usiłowania podawał złe 
wrażenie, jakieby wniosek ten na nas spra
wił. Niektórzy członkowie naszego stronnic
twa zachwyceni byli tą czułością (śmiech); 
ale przyszłość miała ich rozczarować. Na 
pewuern zgromadzeniu delegatów odczytano 
reskrypt ministra oświaty do galicyjskiego 
namiestnika, w którym poddawał Jego Ex- 
ceiłencya radzie szkolnej myśl zrzeczenia się 
dobrowolnie swych atrybucyj. Z rzadką jed
nomyślnością oświadczouo na tem zgroma
dzeniu, raczej przygotować się na akt ar
bitralny, niż zrzekać się prawa, które za
wdzięczaliśmy łasce Najj. Pana. (Brawo, po 
prawej.)

Możua było przewidzieć, że rząd nie 
przeboii tak łatwo tego niepowodzenia —• 
nie przypuszczaliśmy jednak , że powetuje 
sobie w podobny sposób. Przypadek spro
wadza p. ministra oświaty do Galicji. Przy
jęliśmy go uprzejmie i z czcią , jaką win
niśmy charakterowi tego męża. Daliśmy mu 
sposobność wuikuięcia w nasze stosunki , 
gotowi wysiuchać jego sądu i przyjąć jego 
zdania. .Mniemam, że Jego Exc.ellencya 

i mógł się przekonać, że gdzie w Galicyi 
j znalazł braki i wady, tam powód ichnie leża! 
i w niedostatecznej gorliwości sił rodzimych.
| Co się tyczy czynności tych sił rodzimych,
| to były one tak szczęśliwe, że zyskały so- 
j bie głośne, uznanie p.  ministra. (Oklaski po 
pmaiej.jJego Exceileucya oświadczył kilka
krotnie (Studiujcie!) że krajowe siły speł- 

i niają swój obowiązek całkowicie, i że wszę- 
j dzie znalazł przedmiotowe pojmowanie sto- 

sunków. Wyrzekł to p minister, porównu
jąc w pochlebny sposób Galioyę z iunemi 
krajami. Jego Excelleucya oświadczył dalej, 
że obecny rząd zaniechał wszelkich usiło
wań germaiii/acyjnych. i że do nich już 
nigdy nie wróci. Nie zapomniał p. minister 
wyrazić także uznania , że o ile przekonać 
się mógł osobiście we Lwowie, rada szkolna 

Iz największą troskliwością pielęgnuje język 
' niemiecki. Pojmiecie panowie, że po takich 

wrażeniach mogliśmy przypuszczać, że prze-
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jednaliśmy sobie zupełnie p. ministra, a p. 
minister nawzajem nie odepchnął od siebie 
wcale tego objawu naszej ufności. Jego 
Excellencya wspomniał także przy tej spo
sobności , że cała sprawa Wildauerskiego 
wniosku jest mu bardzo nieprzyjemną, i że 
myśli nad tern, jakby tę całą kwestyę usu
nąć z widowni. (Wesołość w izbie.) Otóż 
kwestya została usuniętą, ale czy wśród 
takich okoliczności mogliśmy spodziewać się 
podobnego załatwienia? To czegośmy ni
gdy nie przypuszczali, stało się, a stało się 
w sposób, który nas dotknął najboleśniej. 
Jeżeli udało się roztropności poprzednich
rządów od czasu Belcredego, zamknąć u
nas długą porę wzajemnej nieufności i
prześladowania, to zdaje się, że dzisiejsze 
postępowanie dąży do teg o , aby to co 
zbudowano, wstrząść znowu w samych pod
walinach, aby zdeptać jedyną iskierkę auto
nomicznego życia, którą zostawił dawniejszy 
rząd gal. radzie szkolnej. Rząd mniema może, 
że odniósł tern zwycięstwo. Ubi soliludinem fe- 
cerunt, pacem putant. Od stu lat przyzwycza
iliśmy się znosić cierpliwie nieszczęścia i
krzywdy. Cierpliwość tą zachować i nadal 
mamy nadzieję. Ale panom nie powiodło 
się zachować zadowolenie umysłów, które 
jest podporą państwa i społeczeństwa. Pod 
gruzami zniszczonych nadzieji tli iskra nie
zadowolenia, która może nie zaraz wybuch
nie jasnym płom ieniem , ale trawi posady 
domu i gryzie rdzeń życia. Proszę nie 
chciejcie mnie fałszywie zrozumieć. W tern, 
co powiedziałem , nie zamyka się groźba; 
my odwykliśmy od gróźb. Mówię tylko o 
stworzonych stosunkach i o tern, co w przy
szłości nastąpić może. Gdy z pewnej strony 
tej izby odezwały się raz głosy o możliwem 
niezadowoleniu ludności, odpowiedziano za
raz z ławy ministrów, że takiej groźby rząd 
się nie b o i , że posiada dość siły i odwagi, 
aby stłumić wzburzenie. Życzylibyśmy tylko, 
aby rząd zachował odwagę tę także i tam, 
gdzie już nie ludy lojalne proszą o swoje 
praw a, ale tam , gdzie rzeczywiste wrogi 
grożą monarchji. Naruszono kompromis, 
zawarty z nami przy rewizyi konstytucyi, 
rzucono nam bez powodu rękawicę Zmu
szeni, podejmiem mężnie tę rękawicę.

Jakie kroki uczynimy w tym celu, 
to zależy od okoliczności, od woli i od 
usposobienia naszej ludności. W chodzić w 
meritum wniosku, nie ma dla nas praktycz
nego znaczenia, nie zawadzi jednak podnieść, 
że wniosek ten jest wdarciem się w konsty
tucyjne prawa korony. Konstytucya przy
znaje koronie prawo mianowania dyrekto
rów, a z tern prawem łączy się i drugie : 
—  prawo delegowania innych osób ku temu. 
Na mocy takiej to delegacyi mianowała 
rada szkolna galicyjska dyrektorów szkół 
średnich.

Nie zdołacie nas panowie skłonić, aby
śmy głosowali za dzisiejszym wnioskiem. 
Gdyby izba przeciw nam uchwaliła, na
tenczas nie weźmiemy udziału w dalszych 
obradach nad tą ustawą. Niemożemy obec 
nością naszą w tej izbie przyczynie 
się do uchwały. Nie po raz to pierwszy 
zmuszeni jesteśmy do podobnego kroku, ale 
spełniamy tylko naszą powinność. Na tej 
podstawie trwały stan prawny jest niem o- 
żebny ; musimy jednak dać świadectwo , że 
dążymy do sprawiedliwszej, trwalszej i le 
pszej przyszłości. (Żywe oklaski na pra 
wicy.)

Dep. dr. D i 11 e s nadmienił przede- 
wszystkiem, że dla tego będzie głosował za 
niniejszą ustawą, ponieważ wypełnia oua lu
kę w ustawie o nadzorze szkolnym, chociaż 
ta luka zachodzi tylko w jednym kraju ko
ronnym. Dążnością niniejszego projektu u- 
stawy jest wykończenie centralnej biurokra- 
cyi szkolnej. Po tak daleko sięgającej wła
dzy organów państwowych wobec szkoły nie 
można spodziewać się dobrych rezultatów.

W pływ państwowy na szkoły powinien 
być ograniczony do możliwego minimum, bo 
z zewsząd , dokąd tylko wcisną się kwestye 
polityczne, pierzchają muzy. Przez zbyte
czne wytężenie biurokratycznego nadzoru 
szkolnego, ustanie cały zapał dla oświaty 
ludowej. Należy orzec zasadniczo, że przy 
nadzorze szkolnym muszą być uszanowane 
także prawa rodziców, bo niepodobna tych 
ostatnich pozbawiać wszystkich praw wobec 
szkoły. W niniejszym projekcie ustawy nie 
ma najmniejszej wskazówki o tern, że i 
rodzice mają pewne prawa w obec szko
ły. Dalej postanawia ten projekt wbrew 
ustawie z 25 maja 1868 r. że prezydentem 
okręgowej rady szkolnej jest naczelnik wła
dzy politycznej. Byłoby do życzenia , ażeby 
okręgowa rada szkolna wybierała sobie prze
wodniczącego z swego grona, i tylko na 
wypadek, gdyby członkowie tej rady nie 
mogli zgodzić się na wybór, naczelnictwo 
objąć powinien naczelnik władzy politycznej. 
Byłoby także do życzenia, ażeby tak w krajo
wych jak i okręgowych radach szkolnych by
ły reprezentowane żywioły fachowe a mia
nowicie żywioł lekarski i nauczycielski.

tej sprawy, która należy wyłącznie do kom- 
petencyi sejmów krajowych. Jasnym i wy
raźnym dowodem na to są postanowienia §§. 
!1 i 12 zasadniczych ustaw państwowych. 
Rada państwa jest do merytorycznego za
łatwienia niniejszej sprawy przynajmniej 
tak długo niekompetentną, dopóki powyż
sze postanowienia zasadniczych ustaw pań
stwowych nie ulegną zmianie. Natural- 
nem następstwem tej okoliczności, że Rada 
państwa wkracza ustawicznie w zakres dzia
łania sejmów krajowych, jest ciągłe wzma
ganie się niezadowolenia u ogółu. Mimo tych 
uwag przystąpiła komissya do merytory
cznych obrad nad niniejszą ustawą, zapomi
nając, co minister oświecenia wypowiedział 
na posiedzeniu w d. 30 listopada r. z., że 
komissya przystąpi przedewszystkiem do roz
bioru kwestyi kompetencyjnej. Z sprawozda
nia komissyi w ypływ a, że właśnie w tym 
kierunku nic ona nie robiła. Mówca kończy 
w ten sposób : „Mojem i towarzyszy moich 
zadaniem będzie stać na gruncie nadanej 
nam konstytucyi i z tego stanowiska bronić 
niniejszej sprawy. Będziemy głosować prze 
ciw przejściu do rozprawy szczegółowiej nad 
niniejszą ustawą, a na każdy wypadek nie 
będziemy brali udziału w tej rozprawie.'1 
(Brawo z prawicy).

Dep. dr. W i l d a u e r  uzasadnia prze
dewszystkiem kompetencyę Rady państwa 
Organizacya nadzoru szkolnego, o ile tyczy 
się stosunków kośeioła do szkoły, jest spra
wą wyznaniową, a o ile tyczy się urządze
nia i składu władz szkolnych, jest sprawą 
państwowych władz administracyjnych; w 
obu kierunkach należy przeto do kompe- 
tencyi Rady państwa. Dr. Graf powołał się na 
ustawę z 25. maja 1868; z tego nie wypły 
wa jednak, że państwo musi wiecznie trzy
mać się jednych i tych samych ustaw. Wła 
dza ustawodawcza jest uprawnioną nie tylko 
do wydawania ustaw, ale także do zmiany 
już istniejących ustaw, albowiem ustawo
dawstwo państwowe nie jest w stanie w je 
dnej chwili wyczerpać całą swą potęgę 
twórczą (Brawo z lewej, zaprzeczanie i we
sołość prawej). Przechodząc do merytory
cznej treści projektu ustawy, wskazuje 
mówca na to, że projekt ten jest koniecznem 
uzupełnieniem ustawy państwowej o nadzo
rze szkolnym; co więcej, jest on koniecznem 
zarządzeniem z uwagi na nienormalne sto
sunki szkolne w Tyrolu. Muszę przyznać —  
powiada mówca —  że nie mamy tu do czy
nienia z reformą nową, nieznaną, kładącą 
dopiero podwaliny pod nowy gmach, lecz że 
budujemy dalej na danym już dawno, odzie
dziczonym gruncie. Wniosek komisyi zawie 
ra starą, dobrą, austryacką zasadę, że nad
zór nad szkolą należy do państwa Nie 
jest to nowym wynalazkiem, lecz zabytkiem 
zamierzchłej przeszłości. Przy największej 
pobożności i chrześcijańskiem usposobieniu 
nie wypuszczali książęta austryaccy nadzoru 
szkolnego z rąk organów państwowych. Do
wodem na to przepisy szkolne z lat 1586, 
1629, 1774. W rezolucyi do duchowieństwa 
w Karyntyi wypowiedziała Cesarzowa Marya 
Teresa całkiem jasno, że mianowanie nau
czycieli jest rzeczą państwa a nie kościoła 
„bo szkolnictwo jest i pozostanie na zawsze 
sprawą polityczną (politicum) 11.

Od tego czasu nie zmieniły się w ni- 
czem stosunki; wszędzie i zawsze występy - 
wała myśl, że nadzór szkolny należy do pań
stwa. Nowa konstytucyjna era potrzebowała 
tylko zmienić formę a zatrzymać dawną za
sadę. Uczyniła to ona; określiła tę za
sadę w §. 17. zasadniczej ustawy państwo
wej o prawach obywateli i przyjęła tę za
sadę w ustawie z 25. maja 1868. Zasada 
wykonywania nadzoru szkolnego przez pań
stwo nie jest więc nowoczesnym wynalazkiem 
kierunku wrogiego kościołowi, jak to utrzy
mują niektórzy, a nam nie wolno pozbawiać 
się tej zasady, jeżeli nie mamy pozbyć się 
równocześnie także naszej historyi, naszej 
zasadniczej ustawy państwowej i państwowej 
ustawy szkolnej.

Możnaby utrzym ywać, że dalsze sfor
mułowanie tej zasady należy całkiem spo
kojnie powierzyć sejmom krajowym. Byłoby 
to zadaloko idącetn pokładaniem zaufania w 
logikę sejmów. Tylko wówczas, gdy ustawo
dawstwo państwowe sformułuje tę zasadę, 
tylko wówczas, powiadam, będzie ta zasada 
stanowczo ochronioną przeciwko przyszłym 
zamachom. Państwowa ustawa szkolna z 25. 
maja 1868 r. wypowiada jasno w wstępnych 
paragrafach zasadę, że nadzór nad szkoła
mi należy do państwa, ale dalsze sform uło
wanie tej zasady jest tak niedostatecz- 
nem , że pewien sejm krajowy usiłował na 
podstawie ustawy z 25. Maja 1868 zapro
wadzić klerykalny, hierarchiczny nadzór 
szkolny, chciał on prawa przysługujące pań
stwu, nadać mitrze.

Głosowałbym za wnioskiem komisyi 
nawet wówczas, gdyby mnie do tego nie 
skłaniały stosunki szkolne mojej ojczyzny. 
Chodzi tu o to , ażeby w Tyrolu nadaną 
została powaga ustawodawstwu państwowe

Dep. dr. G r a f  (z Tyrolu). Rada pań- J mu wobec większości sejmowej. Chodzi tu 
Stwą nie jest kompetentną do omawiąnią 1 o t o , ażeby nauczycieli wyswobodzić z pod

gniotącego ich ciężaru ustawicznej niepe- 
] wności. Jeżeli państwo w zakresie swego 

działania ustanawia pewne zasady i zasady 
te powierza sejmom krajowym do dalszego 
wykonania, to musi państwo liczyć na to, 
że owe sejmy dadzą pełny wyraz pow ierzo
nym im przez państwo zasadom. Jeżeli je 
dnak pewien sejm krajowy odmawia swego 
współudziału w wykonaniu zasady przeka
zanej mu przez państwo, naówczas musi pań
stwo w tern jego zachowaniu uzuaó lekcewa
żenie swej władzy. Taki właśnie wypadek 
zaszedł w Tyrolu. Sejm tamtejszy stworzył 
ustawę krajową, według której w miejsce 
pań-dwa wstępuje duchowieństwo, w miejsce 
berła zaś, pastorał. Ustawa ta nie otrzymała 
najwyższej sankcyi. Od tego czasu uważa 
sejm tyrolski ustawę państwową za „doku
ment natrętny" który na początku każdej 
sesyi sejmowej pojawia się na stole marszał
ka tylko w tym celu aby przy końcu sesyi 
sejmowej odejść napowrót do archiwum. 
Czyż nie jest to formalnem przejściem do 
porządku dziennego nad ustawodawstwem 
państwowem ? Czyż mamy jeszcze ciągle py
tać, co nam czynić wypada ?

Gdy w zeszłem stuleciu biskup Lublań
ski objawił wyraźną niechęć przeciw refor
mom szkolnym Cesarzowej Maryi Teresy, 
wydała Najj. Pani odręczne pism o, w któ- 
rem wypowiada nadzieję, że biskup w inte
resie dobra powierzonej mu trzody będzie 
starał się usunąć od siebie owe następstwa, 
jakie pociąga za sobą każde nieuwzględnie
nie przepisów ustawodawstwa. —  Naśladuj
my Wielką Monarchinię. Nie chcą uznawać 
powagi ciała ustawodawczego, — a więc po
dnieśmy tę powagę a stanie się to wówczas- 
jeżeli władza ustawodawcza, nie uszczupla
jąc praw sejmów krajowych , poweźmie p o 
stanowienia, które przełamią opór.

Ustawa niniejsza uwolni nauczycieli od 
moralnych tortur. Dziś stoją nauczyciele 
między młotem a kowadłem. Z jednej stro
ny stoi nowa władza nadzorcza a po dru
giej stronie stoi, przynajmniej w niektórych 
miejscach, przeciwnik nowej szkoły, mąż, 
który niegdyś był inspektorem, i chciałby 
może być nim jeszcze ; otóż ów mąż napo
mina, doradza, ba nawet grozi nauczycielo
wi. —  Mówca kończy następującemi słowy: 
„Jeżeli przedłożenie niniejsze nie stanie się 
ustawą, naówczas wystawione będą władze 
szkolna i nauczyciele na ciągłą obawę, że 
pewnego dnia zapanuje pa-dorał nad ber
łem ; naówczas będą gminy wiejskie ciągle 
wystawione na agitacje i chromać będzie 
powaga podkopywana przez propagandę".

Dep. hr. H o b e u w a r t .  Dotychczas 
starano się udowodnić kompetencyę Rady 
państwa w dwojaki sposób; najpierw przez 
powołanie się na § 11 zasadniczych ustaw 
państwowych a następnie przez wygłoszenie 
nowych teoryj, które streszczają się w tom, 
że z każdern prawem nadanem w drodze 
administracyjnej musi być połączone pewne 
prawo egzekucyjne. Ta śmiała teorya nie 
licuje z postanowieniami obecnej koustytu- 
cyi, obala całą zasadę konstytucjonalizmu 
i prowadzi do kousekwencyj, na których 
przyjęcie nie moglibyśmy się zgodzić. Zna
ną jest jurydyczna zasada, że nawet w kwe- 
styach spornych prawa prywatnego, gdzie 
chodzi o prawa i obowiązki określone pe- 
wnemi dokumentami, rozstrzygają tylko te 
dokumenta, a nie na prędce 3tworzone teo- 
rye. Takiej samej zasady przestrzegać nale
ży w kwestyack prawa publicznego. —  Do 
roztrzygnięcia kwestyi publicznej mamy ta
ki dokument w zasadniczej ustawie państwo
wej i w ustawie z 25. maja 1868. Nie m o
żemy przeto budować na dowolnych teo- 
ryaeli i fantazyacb , ale na podstawie na
szych dowodów. Według § 11 zasadniczej 
ustawy państwowej należy organizacya władz ! 
administracyjnych do Rady państwa. To po- , 
stanowienie jest jednak elastyczne. Na szczę
ście elastyczność tego postanowienia jest 
cokolwiek ograniczoną przez §§ 12 i 13 u- 
stawy z 25 maja 1868, które tak opiewają: 
„Ustawodawstwo krajowe ma się zająć skła
dem okręgowych i miejscowych rad szkol
nych określonych w § 10 lit. b i c. Toż 
samo ustawodawstwo krajowe ma określać 
bliższe postanowienia co do składu i urzą
dzenia krajowych, okręgowych i miejscowych 
rad szkolnych, tudzież co do wzajemnego 
odgraniczania ich zakresu działania, nastę
pnie bliższe postauowienia co do przejścia 
zakresu działania z dotychczasowych ducho
wnych i świeckich władz szkolnych na kra
jowe, okręgowe i miejscowe rady szkolne." 
Te prawne postanowienia objaśniają w spo
sób niedwuznaczny, że wszystkie postano
wienia, które mają być powzięte przez dzi
siaj przedłożony projekt ustawy, nie mogą 
być podciągnięte pod § 11 zasadniczej usta
wy państwowej o ustawodawstwie państwo
wem, że nie należą one do kompetencji 
Rady państwa, lecz do kompetencyi sejmów 
krajowych. Nie ulega więc najmniejszej wąt
pliwości , że wszystkie sprawy poruszone 
przez niniejszy projekt ustaw y, są przed
miotem ustawodawstwa krajowego. Jeżeli 
panowie przeciwnicy mimo to przychodzą do

.innych wniosków, to błędność ich r0Zf^! 
l * • że cytaj?i wauia polega właściwie na tern,
i § 11 zasadniczej ustawy państwowej 0 
prezentacyi państwowej a autentyczne
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trzymać ŵ  ustawie niniejszej § ŷcZ®11', «mers
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tu o zasady ogólne, 
w wniosku spotykamy zdania, 

otrzymały sankcyę korony we wszyst-

Vbvfien?e na cze ê komisyjnego 
Je»i-,enaa> ze chodzi
którH T Ylem 
bet , rzym
t0 ^ Chwalonych ustawach krajowych, to sąHiez,zawodnie ogólne zasady, gdyż ogólnie
ly ^ ^ o z o  wypowiedziane "zostały w poje 
fy. zTCa ustawach krajowych nie wyłącza
ły  ̂'jSulatywu dla galicyjskiej krajowej Ra- 
, p o l n e j  i ustawy galicyjskiej o nadzorze 

okręgowych i miejscowych rad szkol-

H0„ Chociaż ze stanowiska rządowego nie 
peten Podnieć zarzutu ani przeciw korn- 
^  ani przeciw treści tych postanowień, 
W  ^  nie mogę zaprzeczyć, źe rząd nie 

a ustawy takiej w tej chwili ani za od- 
CAj . onią celowi, ani za stanowczą; co wię- 
PoPrzr’ Û e może nawet uznać, że zachodzi  l.COT,V.«l ^

r2eha uchwalenia takiej ustawy, 
y , To ostatnie zdanie rządu muszę o- 
zć>, nzasadnić. T r e ś c i ą  projektu jest na 
„o Szkolny. Ten nadzór szkolny stanowiący 
o część naszych państwowych ustaw
R  , tuch ludowych uregulowany został w 

wprawdzie nie ustawą krajową ale 
J^aem na podstawie cesarsldego upowa- 
l8fio*a’ rozporządzeniem z dnia 10. lutego 

iem  rozporządzeniem nadzór szko.ny 
k Trolu został nietylko zasadniczo^ i teore- 

uregulowany. Mogę powołać się na 
■ posłów tyrolskich, że postanowienia

rozporządzenia weszły w bieżący^ 
^ ty czn e  ̂ osowame- 1*0™ ldlku lat

rada szkolna staia się n0(łuiesienve
s>ania godną gorliwością P . znâ duje
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„tu* kochie Namiestnika stosmYIL lewicy we- 
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i w Ha r» -AS ch ^a(l2orze szkolnym, lecz na wielu 
%  jjj s ôsunkach, do których, uregulowa- 
j^bria 7/ ^ tarczają same ustawy lecz po-

lest pomoc kraju, powiatów i gmin. j 
względem muszę z ubolewaniem ( 

o. jZiiań że p0trzeł)Qą jest jeszcze reguła- s

Euzebiusz Czerkawski zupełnie zapomniał 
o wszystkich fachowych interesach i zapo- 1 
znawał je  jedynie ze stanowiska swojego 
stronnictwa narodowego i wrzekomego po
gwałcenia praw kraju, to pytam Was Pa
nowie, czy krajowa rada szkolna podejrzana 
o takie same dążności, zdoła nawet w bra
ku wszelkich uprzedzeń zawarować sobie 
takie stanowisko, na którem mogłaby mia
nować personal nauczycielski z zupełnym 
spokojem i zabezpieczeniem interesów całe
go kraju, co było atrybucyą jej aż do o- 
statniej chwili ?

Moi Panowie! Jeżeli możliwą jest rze
czą, żeby z pominięciem wszelkich wzglę
dów na opinię fachową głoszono tu takie 
zapatrywania, jakie słyszeliście z ust sza
nownego pedagoga, to jakżeż można wyma
gać, ażeby najbezstronniejsze i zupełnie 
uzasadnione zarządzanie takiego organu, 
jak galicyjska krajowa Rada szkolna mogła 
znaleźć w kraju ogólne uznanie i pochwałę ? 
Czy ze stanowiska zarządu szkolnego nie 
należało postarać się o to, by ciągła nie
chęć do zarządzeń krajowej rady szkolnej 
kres znalazła. Po nad dążnościami stron
nictw narodowych w kraju stoi wyższy rząd 
centralny, który kładąc większy nacisk 
właśnie na fachowe stanowisko (wesołość po 
prawej stronie! wydawać będzie zarządzenia, 
które przez krajową Radę szkolną we
dług istniejącego rozporządzenia zapropo
nowane będą.

Czy w obec takich stosunków można 
wątpić, że środek rządu nie był skierowany 
przeciw krajowi, przeciw radzie szkolnej, 
jako takiej, lecz właściwie chodziło tu o 
zawarowanie interesów fachowych, intere
sów zarządu szkolnego. Mogę skończyć tern 
zapewnieniem, że według mego przeświad
czenia oświata i wychowanie ludu są nadto 
wysokiemi i nadto świętemi zadaniami, aże
by poświęcone być mogły dla narodowych 
lub innych dążności stronniczych (żywe 
oklaski).

Na tem zakończono rozprawę ogólną.
Przemówił jeszcze sprawozdawca dr. 

D i n s 11 i zapew niał, że komissya byłaby 
nie wystąpiła z niniejszym projektem usta
wy, gdyby nie była przekonauą , że Rada 
państwa jest najzupełniej kompetentną do 
uchwalenia tej ustawy.

Przy głosowaniu odrzucono wniosek dr. 
H e i l s b e r g a  i uchwalono przystąpić do 
rozpraw szczegółowych z wypuszczeniem pa
ragrafu 3.

Przy końcu posiedzenia odczytano wnio
sek dep. dr. R o s  e r  a i tow., którym wnio
skodawca domaga się rychłego wydania no
wej , na licznych doświadczeniach opartej 
policyjnej ustawy kolejowej , któraby zapo 
biegała licznym wypadkom na kolejach że
laznych.

Następne posiedzenie d. 12 b. m.
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

J f i e m c y .  Przypisywana hr. Arnimo- 
wi broszura Pio nihilo zawiera między in- 
nemi dokumentami także owo często wspo- 
miuane bezpośrednie podanie hr. Arnima do 
cesarza Wiadomo, że ks. Bismarck w mar
cu r. 1873 zawarł z ambasadorem francu
skim markizem Gontaut-Bironem traktat, na 
mocy którego ewakuacya Francyi z wyjąt
kiem fortecy Yerdun, po wypłaceniu reszty 
kontrybucyi znacznie została przyspieszoną. 
Wiadomo także, że rokowania, które dopro
wadziły do zawarcia tej konwencyi, kiero
wane były pierwotnie przez hr. Arnima w 
Paryżu i dopiero w ostatniej chwili przenie
sione zostały do Berlina, a to jak wówczas 
mówiono, dlatego, że ambasador niemiecki 
w Paryżu z uieprzyjaźni dla Thiersa stawiał 
trudności zawarciu tej konwencyi. W bro
szurze Pro nihilo ma być przeto przeprowa
dzonym dowód, że właśnie hr Aruim poru
szył sprawę przyspieszenia ewakuacyi, a 
ks. Bismarck za plecyma jego przeszkadzał 
temu. Hr. Arnirn żądał od kanclerza wyja
śnienia, dlaczego rokowania przeniesione zo
stały do Berlina, a nie otrzymawszy tych 
wyjaśnień, wystosował wprost do cesarza 
podanie, które zawiera między innerni takie 
ustępy :

 „Z  tego wszystkiego okazuje się,
że prawda gdzieś pogwałconą została , a 
Wasza Ces. Mość nie raczy mi wziąć za złe, 
jeżeli najuniżeniej prosić będę o zarządze
nie, aby zbadano gdzie to się stało.

Niestety, me mogę na tem zakończyć 
mej najpoddańszej prośby. Teraźniejszy am
basador W. Ces. Mości przeprowadził ku 
obopólnemu zadowoleniu wszystkie rokowa
nia, jakie od ebwili pokoju frankfurckiego 
trzeba było przeprowadzić z Francyą. R o
kowania te były trudniejsze od owych, któ
re konwencją z 15 marca zostały zakoń
czone. Ktoby jednak odczytał bez komenta
rzy telegram y, jakie od d. 5 marca otrzy
małem od kanclerza, nie mógłby się oprzeć 
wrażeniu, że W. Ces. Mość miałeś w Pary-
Mt. 5559.

żu ambasadora nieumiejętnego i takiego, na 
którego nie można się spuścić. Wrażenie to 
podnosi jeszcze fakt, źe rokowania zostały 
nagle ztąd przeniesione do Berlina1*.

 „D oszło do mojej wiadomości, że
kanclerz wobec różnych osób wyraża się, 
jakobym nie spełnił instrukcyj, udzielonych 
mi przez W. Ces. Mość.

Z drugiej strony została publiczność 
francuska przez korespondeneye berlińskie 
poinformowaną o zapatrywaniach niemiec
kiego urzędu spraw zagranicznych. Na do
wód przytaczam kore:>pondencyę, umieszczo
ną w dzienniku Temps. Podobne korespon
deneye pojawiły się także w Monitorze, Fran- 
cais i G-azette de France. Pan Remusat sta
rał się wybadać źródło tych komunikatów, 
które zawierają fakta, uważane tu za nie
prawdziwe, które jednak odzwierciedlają sto
sunek istniejący między kanclerzem a am 
basadorem W. Ces. Mości.

Pozwalam sobie przedłożyć W . Ces. 
Mości najuniżeńszą prośbę , aby raczył za
rządzić dochodzenie, czy i przez kogo praw
da została tu pogwałconą, czy ja chociaż w 
jednym punkcie nie uczyniłem zadość in- 
strukeyom, i czy wedle tradycyj dyploma- 
cyi może mnie spotkać zarzut, któryby u- 
sprawiedliwiał ciężką obrazę, jakiej doznałem.

Wiem aż nadto dobrze, że zasady lo 
jalności nakazywałyby mi w zwyczajnych 
stosunkach zawiadomić kanclerza o wysła
niu tego pisma. Tym sposobem jednak utru
dniłbym W. Ces. Mości załatwienie tej spra
wy na drodze , którą W?. Ces. Mość w swej 
mądrości uważa może za stosowniejszą w 
interesie służby cesarskiej i godności naj
wyższych urzędników, od żądanego przeze- 
mnie dochodzenia. Ośmielam się tylko wy
razić zapewnienie, że udzielenie kanclerzowi 
tego pisma byłoby dla mnie wcale pożąda- 
nem. Podp. Arnim“

—  Hr. Arnim zawiadomił niedawno 
sąd miejski w Berlinie, że stosownie do wy
roku sądowego gotów jest odsiedzieć 9 -mie
sięczne więzienie. Równocześnie jednak prze
słał sądowi świadectwa lekarskie, na pod
stawie których prosi o odroczenie rozpoczę
cia kary na kilka miesięcy. Sąd nie roz
strzygnął dotychczas tego podania.

F r a n c j a .  O obecnej sytuacyi parla
mentarnej otrzymała Polit. Corresp. z Pa
ryża następującą korespondencyę : „ W zgro
madzeniu narodowem panuje dziś usposo
bienie całkiem pokojowe. Żadne stronnictwo 
nie życzy sobie walk parlamentarnych, gdyż 
każde wie o tem, że to ostatnia sesya obe
cnego zgromadzenia. Zwycięstwo systemu 
wyborczego według okręgów jest zapewnio- 

Większość za tym systemem nie bę-nem.
dzie wprawdzie im ponującą, zawsze jednak 
wynosić będzie około 30 głosów. Pod tym 
względem nie należy zbyt wielkiej wagi 
przykładać do uchwalenia wniosku Duprata, 
według którego projekty ustaw o zniesieniu 
stanu oblężenia i mianowania merów mają 
być wzięte pod obrady między drugiem a 
trzeciem czytaniem projektu ustawy wyborczej. 
Nie należy także w przyjęciu tego wniosku 
upatrywać porażki ministra spraw wewnętrz
nych. Nie ulega wątpliwości, że Buffet chce 
sam domagać się zniesienia stanu oblężenia 
po uchwaleniu ustawy prasowej. Z pod za
rządzenia tego mają być na jakiś czas w y
jęte miasta Paryż, Lugdun i Marsylia. M ia
nowanie merów chce Buffet zatrzymać dla 
rządu i w tej kwestyi jest on pewnym po
parcia większości parlamentarnej, która so
bie życzy, ażeby rząd mianował merów z 
pośród członków rad gminnych i municy
palnych. Sam Tbiers reklamował zawsze 
mianowanie merów dla rządu i oświadczał 
się za systemem wyborczym według okrę
gów. Przeszedłszy do opozycyi zmienił swe 
zapatrywania; zresztą Thiersa zsraz w po
czątkach obecnej kampanii parlamentarnej 
spotkała porażka ; upierał 011 się bowiem, 
ażeby lewica przed rozprawami nad proje
ktem ustawy wyborczej interpelowała gabi
net w sprawach polityki wewnętrznej, lewica 
jednak będąc pewną niepowodzenia na tym 
terenie, odmówiła żądaniu Thiersa.

Co do ugrupowania stronnictw w 
Zgromadzeniu narodowem, odgrywają frak- 
cye liberalnego prawego centrum i grupa 
Lavergne’a najważniejsze w tej chwili role. 
Wszystko zależy od tych dwóch grup: od 
nich też zależeć będzie , czy Buffet ustąpi 
czy nie. Do dziś nie oświadczyły się one 
jeszcze ani za ani też przeciw Buffetowi. 
Jeśli Buffet , któremu najwięcej szkodzi 
własny tem peram ent, nieznośny i nieprzy
jemny , nie będzie popierał bonapartystów, 
w takim razie utrzyma on się; w przeci
wnym zaś wypadku poświęcą go te frakeye, 
Spodziewać się jednak m ożn a, że Buffet 
tego nie uczyni, i tym sposobem utrzymu
jąc się przy władzy, będzie kierował przy- 
szłemi wyborami powszechnemi. W ogóle 
panuje w Zgromadzeniu narodowem takie 
usposobienie, iż trudno przypuszczać, ażeby 
przyjść mogło do przesilenia gabinetowego, 

j Widać tam pewne znużenie, skutkiem czego

wszyscy mniej więcej życzą sobie , ażeby 
sesya obecna przeszła bez zajść burzliwych. 
W  ostatniej chwili przed rozpoczęciem obrad 
nad projektem ustawy wyborczej starali śig 
republikanie nakłonić skrajną prawicę do 
głosowania za systemem według departa
mentów, za co ofiarowano legitymistom wy
bór pewnej liczby senatorów z pośród ich 
stronnictwa. Legitymiści odrzucili jednak 
propozycyę republikanów."

—  Instrukcya , którą przywiózł hr. 
Monti od hr. Chamborda z Frohsdorf dla 
legitym istów, poleca głosować za wyborami 
z list departamentowych i użyć wszelkich 
sposobów , aby stronnictwo legitymistów 
było reprezentowane w obu izbach. W  sfe
rach rządowych mają nadzieję, że tylko 
skrajna prawica usłucha tych poleceń. W  
samej rzeczy , członkowie prawicy szukają 
zbliżenia się z rządem i chcą głosować na 
wybory okręgami, jeśli Buffet i Mac-Mahon 
zapewnią ich o uwzględnieniu ich partyi w 
wyborach i w urzędach. Prawy środek 
wbrew obietnicy danej przez Bochera i Au- 
diffret-Pasąuier postanowił wspierać polity
kę rządu , przyjąć wybory okręgami i g ło 
sować za mianowaniem przez rząd burmi
strzów i w ogóle na wszystkie wnioski 
Buffeta. W  mowie wczoraj Franclieu (legi- 
tymista) dowodził, źe władza Mac-Mahonowi 
powierzona, może mu być odjętą , i wróżył 
Mac-Mahonow: zatargi z przyszłą większo
ścią parlamentarną.

K R O N I K A .
(X) R a d a  m ia s ta  L w o w a  miała wczo

raj na poufnem posiedzeniu wybrać delegata 
do krajowej Rady szkolnej w miejsce p. Juliu
sza S t a r k i  a. Wyboru nie dokonano z powo
du różnicy zdań co do kandydatów ; uchwalono 
natomiast zgromadzić się prywatnie w sobotę, 
zgodzić się co do osoby kandydata i na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady przystąpić do wyboru.

—  P a n n a  M a ry a  K r a m e r ń w n a , 
sympatyczna śpiewaczka naszej opery dziś par- 
tyą Izabelli w Robercie djable pożegna publi-. 
czność lwowską wychodząc za mąż. Będzie to 
zarazem benefis artystki, której sumienną pra
cę i prawdziwe zamiłowanie sztuki zawsze u- 
mnliśrny cenić należycie, której zatem i na 
pożegnanie publiczność lwowska licznem zebra
niem się w teatrze złoży bezwątpienia wyraz 
zasłużonego uznania.

— T o w a rzy stw o  „H a r m o n ia "  urzą
dza na św. Katarzynę, t. j .  dnia 25 b. m. w 
nowo wybudowanej sali hotelu George’a bal, z 
którego czysty dochód przeznaczony na zasile
nie funduszu zorganizowania i utrzymania ka
peli miejskiej oraz założenia szkoły muzycznej 
dla kapelistów we Lwowie. Ze względu na cel 
spodziewać się można żywego udziału publi
czności.

— Św. M a r c in  zamiast zawitać wczo
raj tradycyjnym zwyczajem «na białym koniu* 
zainaugurował u nas «Marcinkowe lato.“ Ciepłe 
powietrze, ożywczy i wonny jakiś wietrzyk, a 
wreszcie deszcz ciepły i ulewny, kazały nam 
zapomnieć żeśmy w połowie listopada i po 
pierwszym akcie zimy.

* £ x p o r t  z ło d z ie js k i .  Przedwczoraj 
w południe przyszedł do składu mebli p. Chaj- 
kesa przy ulicy Trybunalskiej pewien izraelita 
chcąc mu sprzedać 30 łokci materyi używanej 
do obicia mebli. Kupiec przeglądnąwszy dokła
dniej okazaną mu sztukę materyi, poznał, że 
takowa jest jego własnością, która mu wraz z 
dwoma innemi sztukami podobnej materyi w 
grudniu 1S73 r. z zamkniętego sklepu skra
dzioną została. Zaprowadzono żyda do policyi, 
gdzie zeznał, iż nazywa się Fiszel Lilien, jest 
dozorcą szpitalu w Drohobyczu, i że materyę 
otrzymał na sprzedaż na dworcu kolei w Stry
ju od niejakiego izraelity Wolfa Koniga, .który 
wraz z nim jechał do Lwowa. Liliena areszto
wano, a w kilka godzin później udało się wy
śledzić i przyaresztować wspólnika Koniga, któ
ry stanął w hotelu Apermana przy ulicy Karo
la Ludwika. Jak się następnie pokazało, ode
brana mat ery a pochodzi z znaczniejszej kra
dzieży dokonanej w ostatnim czasie w Droho
byczu u niejakiego Blocha trudniącego się po- 
życzaniem na zastawy.

* Z ło ż .o n o  w  p o lic y i  koc w czarne i 
białe pasy, znaleziony wczoraj wieczór na ulicy 
Halickiej.

* O debrano dziś rano wyrobnikowi Ja
nowi Szumyle duży żelazny łańcuch i siekierę, 
które chciał za bezcen sprzedać. Rzeczy te po
chodzą zapewne z kradzieży w Żubrzy, gdzie 
w y r o b n ik  ten mieszka.

— D o n  F e r n a u d o  G ó r o w s k i  y-Bor- 
bon markiz de Bondad-real zmarł 6 b. m. na
gle w Zornoza w prowincyacb baskijskich. Gu- 
rowski był synem Polaka hr. Władysława Gu- 
rowskiego ożenionego z Donną Izabellą siostrą 
Franciszka d’ Assisi, małżonka królowej Izabel
li. Zmarły wstąpił na ziemię hiszpańską razem 
z Don Carlosem 16 lipca 1873 i brał udział w 
powstaniu karlistowskiem. Liczył lat 26.
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—  P . L u d w ik  W o ło w s k i ,  o którego 
ciężkiej chorobie wczoraj donosiliśmy, jak się 
dowiaduje Czas, ma się znacznie lepiej. Niebez
pieczeństwo zagrażające życiu szanownego uczo
nego i posła Zgromadzenia narodowego minęło 
zupełnie, a lekarze są zadowoleni z przebiegu 
choroby.

*** W ie l k i  p o ż a r  nawiedził dnia _ 22 
października gminę Koszelów w powiecie Żół
kiewskim, Ogień wybuchł w chacie Wasyla B oj
ka wskutek zajęcia się suszonych na piecu ko
nopi i zniszczył cztery domy mieszkalne i 8 
stajen wraz z sprzętami gospodarskiemi. Szko
da wynosi około 4.400 złr. a tylko dwaj po
gorzelcy ubezpieczeni byli na 880 złr.

O kradzenie k ościoła . W  nocy 
na 3 b. m. zakradł się niewyśledzony złoczyń
ca wyłamawszy drzwi od zakrystyi do kościoła 
łacińskiego w Żelechowie Wielkim, w powiecie 
Kamioneckim i zabrał kielich pozłacany, puszkę 
do przechowywania Sanctissimum, kubek srebr
ny pozłacany i patynę, wartości 30 zł. Śledz
two sądowe zostało zarządzone bezzwłocznie.

*** Ojcobójstw o. Dnia 4 b. m. wie
czorem strzelono przez okno do stolarza W oj
ciecha Nadwodzkiego, pracującego samotnie w 
chacie oddalonej nieco od wsi Strychańce, w 
powiecie Tłumackim, i trafiono go śrutem w 
głowę i oko tak, że zostaje w niebezpieczeń
stwie życia. Z zarządzonego bezzwłocznie śle
dztwa okazało się, iż sprawcą zbrodni jest syn 
Nadwodzkiego, który prowadząc życie niemoral
ne przed dwoma tygodniami opuścił miejsce 
swego zamieszkania, Kuropatniki w Brzeżań- 
skiem i pozostawiając tam żonę udał się w 
zbrodniczym zamiarze do swego ojca. Pistolet, 
który morderca ukrył po wystrzale w śmieciu, 
został znaleziony. Wyrodny syn został uwię
ziony.

*** Z w łok i w łościan ina znaleziono 
d. 26 października w gminie Czułowicach, w 
powiecie Rudeńskim, pod płotem. Z dochodze
nia okazało się, że był to Oleksa Kril z Bur
czą i że tenże wracając d. 25 października 
wieczorem z jarmarku w Komarnie mocno pi
jany i przemoknięty usnął pod płotem i w sku
tek zamarznięcia życie zakończył.

*** Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 3 
b. m. dwoje drobnych dzieci włościanki Klary 
Pirgowej z Krasnego, w powiecie Skałackim, 
bawiąc się bez nadzoru w chacie, zapaliły sło
mę w łóżku wskutek czego udusiły się w dymie. 
Winnych pociągnięto do odpowiedzialności.

— Nestor dyplom atów  belgijskich  | 
były minister Firmin Rogier zmarł d, 1 b. m. j 
w Brukselli licząc lat 84. S

—  W ybuch w fabryce chem icznej, i  
Z Hamburga donosi telegram, że d. 9 b. m. i 
fabryka chemiczna Hasperga et Schaefera wy- ( 
leciała w powietrze, przyczem kilka osób j 
zginęło.

ich przecie jeszcze gdzieś 
stępnym akcie!*

— Spo -iói) na złodziei. Pewnemu 
kwakrowi w Filadelfii skradziono z kantoru 
gdy się na chwilę oddalił, tysiąc dolarów w 
złocie. Nie wspominał on o tem jednak słów
kiem nikomu. Po jakimś czasie jeden z sąsia
dów jego, który go czasem odwiedzał w biurze 
mimochodem zagadnął go o tę stratę. «A! pa
nie John! — zawołał kwaker —  oddaj bratku 
tysiąc dolarów, ukradłeś je z pewnością, ina
czej bowiem nie wiedziałbyś o mojej stracie.* 
I złodziej musiał oddać pieniądze z procentem.

—  W ypadek m o rsk i. Podług depeszy 
telegraficznej z Batawii d 8 b. m. parowiec 
niderlandzki Willem Kroonprins w cieśninie 
pod wyspą Banca wpadł na okręt Ayjoll i za
tonął. Osada, z wyjątkiem dwóch Chińczyków 
została ocaloną. Jest nadzieja, że poczta oraz 
cenniejsze przedmioty z zatoniętego okrętu wy
dobyć się dadzą przez nurków.

— N iepospolity zbrodniarz, pa
miętny w dziejach kryminalistyki amerykańskiej 
Charles Colt, ojciec wynalazcy rewolwerów, w 
ostatnich dniach zakończył życie w Paryżu. 
Colt od pierwszej młodości prowadził życie a- 
wanturnicze. W  r. 1847 osiadł w opuszczonym 
blokhauzie przy drodze z Nowego Jorku do 
Haarlemu, gdzie z narzeczoną swą wiódł sa
motne życie, urozmaicone tylko częstemi z nią 
sprzeczkami, aż pewnej nocy w przystępie zło
ści zamordował ją  szklanną butelką. Zwłoki 
nieszczęśliwej pokrajał następnie na drobne ka
wałki z wyjątkiem głowy, którą zakopał w o- 
grodzie, dobrze nasolił te kawałki i zapakowa
wszy do skrzyni wysłał koleją żelazną pod 
zmyślonym adresem do Nowego Orleanu. Za 
rząd kolejowy nie mogąc odszukać adresata, o

dopadniemy w n a -' o przyszłorocznym budżecie komissyi, przyjęto 
* referat pp. F, B y 1 i c k i e g o i F. P i o k o s iń-

do historyi 
do Krako-

s k i e g o  w sprawie Towarzystwa 
Hansy w Lubece, zgłaszającego sii 
wa, jako niegdyś do Hansy należącego, po na
ukową pomoc i poparcie. Następnie przyjęto 
referat o pracy p. Anatola L e w i c k i e g o :  
«Mieczyslaw II*, który komissya Wydziałowi 
do druku poleca. Powzięto do wiadomości spra
wozdanie p. Kanteckiego z podróży do Inflant w 
celu zbadania tamtejszych archiwów. Wybrano 
komitet do stałej pracy nad korespondencyą 
kardynała H o z y u s z a ,  której tom pierwszy 
wspólnemi siłami naukowemi Towarzystwa hi- 
sto>ycenego Warmińskiego i komissyi history
cznej, nakładem zaś akademii, ma być przy
gotowanym i wydrukowanym na r. 1879, jako 
trzechsetletnią rocznicę śmierci tego wielkiego 
księcia kościoła, jednej z chlub Krakowa XVI 
wieku. Czł. komissyi p. Franciszek K l u c z  yc- 
k i  zdawał sprawę ze zbioru listów Piotra de 
Noyers, dotąd niewydanych i przedstawił księ
gę rękopiśmienną Senatus Consultów od 1676- 
1773 do rozpoznania komissyi. Przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu komissyi po upłynio- 
nem trzyleciu. Przewodniczącym obrano jedno
głośnie Dr. J. S z u j s k i e g o, sekretarzem Dr. 
Wł. S e r e d y ń s k i e g o .  Po dokonanym wy 
horze Dr. S z u j s k i  przemówił, jak następuje: 
« Czuję się obowiązanym, kilku słowami odpo 
wiedzieć na dopiero co dokonany wybór. Jasne 
określenie stanowiska komissyi jest tutaj konie- 
cznem. Skoro bowiem wybierać Panom przy
chodziło jedynie między mną a dotychczasowym 
naszym przewodnikiem prof. A. Walewskim, ja  
ko w składzie komissyi czynnymi członkami a< 
kademii, łatwo więc wypadek waszego głoso
wania, wprowadzony w związek z głośną spra-

sobie sprawy z tego, co czynić zamyśl*. ^  
dopiero przed samym domem Sonzogn*

glj* celu

pchnięto mu w dłoń fatalny sztylet. źyo*

czywiście odesłał skrzynię z powrotem do No- wą jego ostatniego dzieła mógłby być uważany
wego Jorku, gdzie trup już dał się czuć i 
zbrodnia wyszła na jaw. Po włosach, znalezio
nych na kawałku szyi, policya w końcu spra
wdziła osobę zabitej a tem samem wpadła na 
trop mordercy. Wykopano i głowę ofiary, Col
ta uwięziono i skazano na śmierć. Daremne by
ły wszelkie zabiegi rodziny zbrodniarza, ażeby 
wyjednać dlań ułaskawienie. Już naznaczony 
był dzień egzekucyi, już wzniesiono szubienicę, 
gdy niespodziewany wypadek przyszedł zbrod
niarzowi w pomoc. Na kilka godzin przed za-

nie tyle za skutek rozważnego oceniania kierunku, 
jakiego trzymać nam się należy, a od którego 
wszelkie względy polityczne dalekiemi być win 
ny, ile raczej za proste ustępstwo napaściom 
jakich a powodu, tego dzieła doznała nasza 
Instytuoya. Otóż -gaiiem mniemać, ae wybór 
wasz nie chciał być i nie był skutkiem owej 
dziennikarskiej kampanii przeciw p. Walewskie
mu, prowadzonej z małemi wyjątkami, w spo 
sób ani celowi ani godności publicznego słowa 
nieodpowiedni, łączny z polemiką przeciw jego

świtaniem dnia egzekucyi wybuchł w więzieniu politycznym mniemaniom, (w których meritum 
pożar i zagrażał wnet całemu budynkowi. Cole tu nie wchodzę) poniewieranie jego nie zaprze-
nie będąc strzeżonym kupił od strażaka ognio
wego mundur, przywdział takowy i wydostał 
się tym sposobem z fatalnych murów, nie po
znany w ogólnem zamięszaniu. Gdy się spostrze
żono że delikwent umknął, już on daleko był 
od Nowego Jorku. Udał się do zachodniej A- 
meryki, zrazu do Utah nad jeziorem Słonem 
gdzie grał rolę najgorliwszego Mormona, a pó-

| żmej do St. Francisco. W  końcu przez Meksyk
-  B arze z grzm otam i, gwałtownym j powrócił do Francji pod przybranym nazwis- 

niesione wichrem, przeszły w poniedziałek nad j kiem Charles Cavannagh, Niepoznany żył dłuż- 
Norymbergą i Pragą czeską. j szy ozas w Palr źu 1 dopiero czując bliski kres

—  M ila  «okolica.* Z Palerma dono- i źycia w7ZIlał Przed kapłanem i w obecności 
szą o następującym wypadku: Znakomity pro- .jednego z sąsiadów ze jest osławionym Coltem, 
kurator trybunału w Mistretta, p. Salyatore i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
d’Astia niedawno w tym samym charakterze 
przeniesiony został do Palerma. Uradowany tem 
przeniesieniem udał się do Nicosyi, ażeby za
brać ztamtąd swą żonę do Palerma a gdy na 
drugi dzień pojawił się w sali rozpraw publi
cznych by się tam zainaugurować jako proku
rator, padł strzał i nieszczęśliwy padł na miej
scu. Mordercy nawet ująć nie zdołano.

— W ybuch na okręcie M agenta  
przecież jak się pokazuje kosztował kilka ofiar. 
Brakuje sześciu ludzi z załogi. Poczyniono już 
kroki w eelu wydobycia z morza tułowu okrę
towego, który za pomocą min ma być na dnie 
morskiem naprzód rozsadzony, poczerń dopiero 
częściami będą go wyciągać. Wkrótce po zgo
rzeniu w przystani tulońskiej okrętu Magenta, 
nastąpił wybuch prochu także w arsenale tu- 
lońskim, lecz nie zrządził wielkiej szkody.

— D ziecię na szynach. Pomiędzy 
Wiedniem a Igławą d. 7 b. m. maszynista po
ciągu pospiesznego ujrzał leżące w pośród szyn 
małe dziecię, zapewne umyślnie tam podrzuco
ne przez jakąś potworną matkę lub opiekuna. 
O wstrzymaniu pociągu, posuwającego sie wła
śnie całą siłą pary, nie mogło być mowy; prze
szła więc maszyna i wszystkie wagony przez

Rada miasta Lw owa.

(Posiedzenie s  dnia 11, listopada 1875.)

to m iejsce, lecz cudem prawdziwym dziecię
nie poniosło najmniejszego szwanku pomimo iż 
popielnica lokomotywy sięgała prawie ziemi. 
Maszynista zatrzymawszy pociąg pobiegł na 
miejsce wypadku i zabrał z sobą co Bóg dał.

— Pocieszną fraszkę teatralną o- 
powiadają dzienniki niemieckie. Początkujący 
aktor miał w jakiejś starej komedyi rycerskiej 
wystąpić z następującem doniesieniem: «Panie! 
pojmany rycerz umknął właśnie z piękaą Ku- 
negundą!* —  na co pan miał zawołać: «Dalej 
za niemi w pogoń!* — a giermek znów: « Pa
nie rycerzu, oni jednak mają konie* —  rycerz 
zaś^ sobie: .Choćby mieli skrzydła dalej za 
nimi powtarzam!* —  Lecz młody adept Mel- ! 
pomeny zapomniawszy się w tem miejscu, za- * 
miast żeby się w milczeniu oddalić, zawołał: 
.Oni, panie rycerzu mają skrzydłaL — na co 
niezbity z tropu pan rycerz gromko odparł: 
.M ają skrzydła powiadasz? Ha, jeśli oni mają 
jskrzydła, to miech sto dyahłów zjedzą, ale my

(X) Przewodniczący p. J a s i ń s k i .  
Bez rozpraw uchwaliła Rada nabyć wierzy
telności p. Wiktoryi Paduchowej w kwoście 
5985 zł. zabezpieczonej na majątku funda
cyjnym ś. p. Stanisława Gosiewskiego za 
kwotę 3681 zł.

Na wniosek komisyi skontrującej i 
sekcyi II. uchwaliła Rada wyznaczyć 600 
zł. na zakupuo kasy Wertheimowskiej nr. 7 
dla kasy miejskiej.

Po przeprowadzonej licytacyi przyjęła 
Rada ofertę Mojżesza Jakóba Picka na d o 
stawę ciepłej strawy i chleba razowego dla 
aresztantów miejskich na r. 1876.

P. Włodzimierzowi M i l o w i c z o w i ,  
rodem z W ołynia , wadawcy dziennika 
Ojczyzna, udzieliła Rada przyrzeczenia 
przyjęcia do gminy za opłatą taksy 
10 złr.

W końcu przyjęła Rada bez rozpraw 
projekt regulaminu rozdawnictwa stypen- 
dyów z fundacyi ś. p. ks. Hofmana i z fun- 
dacyi miejskiej dla sierot i dziewcząt, wy
pracowany przez magistrat z nieznacznemi 
poprawkami właściwej sekcyi, z których to 
poprawek najważniejszą była ta, iż o te sty- 
peudya w kwocie 72 zł. rocznie, ubiegać 
się mogą nie tylko uczniowie i uczennice > 
szkół ludowych, ale także terminatorowie 
którzy jako uczniowie szkół ludowych po
bierali takie stypendyum. Po załatwieniu 
tych spraw nastąpiło posiedzenie poufne.

czonych zasług w badaniu dziejów wieku XVII 
w sposób wreszcie tak dalece namiętnością pod
żegany, że ta, zwichnąwszy równowagę logiki 
nie pytając się o informacyę samychże pism 
akademii, stała się powodem pociągania akade 
mii do odpowiedzialności za solidarność z opi
niami, którym już z powodu politycznego ich 
charakteru w pismach swoich miejsca dać 
mogła i nie dała, które też nigdy przedmiotem 
jej dyskusyi nie były i po za obrębem jej dzia
łania na świat wyszły. Wybierając przewodni
czącym dyrektora waszych wydawnictw, któ
rym byłem przez ostatnie lat trzy i od począ
tku naszego zawiązania, chcieliście panowie o- 
kazać, że szczególną cechą naukowej naszej 
pracy jest bezstronne i sumienne obrabianie 
źródeł historycznych z wstrzymaniem się od 
wszelkich kombinacyj wkraczających w zakres 
tegoczesnej polityki, że unikanie tego zakresu, 
wskazane samem statutem akademii jest con- 
ditio sine qiia non je j rozwoju i powodzenia. 
Taką tylko drogą, drogą szczerej naukowej 
pracy wolno nara jednać sobie współczucie 
uznanie w kraju a mamy nadzieję, że nie bra 
knie ludzi rozważnych, którzy usiłowanie to 
zrozumieją i poprą.« Na to przemówienie prze
wodniczącego odpowiedział w imieniu zgroma 
dzonych członków komissyi Dr. B o b r z y ń s ki 
kilkoma słowy, w których stwierdził, że ta a

Notatki l i te racko-artystyczne.

— A kadem ia um iejętności. Dnia 
6 b. m, odbyło się pierwsze po feryach posie
dzenie Komisyi historycznej akademii umiejęt
ności. Po udzieleniu wiadomości o stanie wy
dawnictw i robót przygotowawozyoh, niemniej

nie inna myśl kierowała komissyą 
nowego przewodniczącego.

w wyborze

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Proces o morderstwo Sonzogna.).
(Ciąg dalszy.)

|| Skończyła się rola oskarżycieli, obecnie
przychodzi kolej na obrońców. Trudne to za
danie bronić oskarżonych, co sami przyznali się 
do winy, lecz nierównie trudniejszą jest obro
na takiego inkulpata, przeciw któremu nie 
świadczy wprawdzie przyznanie własne, ale za 
to walczy potężny głos opinii publicznej popar
ty piorunującą wymową takich oskarżycieli jak 
Taj ani i Municchi. Gdy obrońcy Frezzy, Moreł- 
lego, Fanny i Armatiego nie mogąc liczyć na 
uniewinnianie swych klientów starać się mogą 
przynajmniej o podnoszenie i uwydatnienie oko
liczności łagodzących winę, musi obrońca Lu- 
cianiego jąć się gry hazardownej, usiłując zgo
dnie z dotychczasowym systemem obrony swego 
klienta, przedstawić gńjako ofiarę, przeciw któ
rej sprzysiągł się fatalny zbieg okoliczności 
Jestto va banąue tem straszniejsze, że sam o- 
brońca musi przewidywać niepomyślny wynik.

Obrońca Frezzy adwokat L o p e  a pierwszy 
głos zabiera. Usiłuje on wykazać, że klient je 
go popełnił morderstwo bez rozmysłu (prtme- 
ditazione), że opanowany przez dwóch demo-

podnosił przytem nienaganne dotychcz*3 
Frezzy, któremu nawet dyrektor polioyi p°®

| bne wydał świadectwo. Jest rzeczą niewątp ^ 
mówi, że Frezza w chwili czynu znajd0"''1 
w stanie niezwykłego wzburzenia i że 
wypływał z jego patryotyzmu i entuzya3̂ ^  
go uwielbiania generała Garibaldego. h>e
tu wcale apoteozować Frezzy; chodzi nn 
o to, aby go uważano za takiego, jak*01 
istotnie, za nieszczęśliwego, za proste narz1g , 
w ręku demonicznego ducha, który
przygotował zbrodnię. Przyznaję, że
jest w inD yni, ale n ie ch  przysięgli szukają
najdą słuszną miarę jego winy.

nów, jYIorellego i Farmę nie miał cz&su zdać

Dla objaśnienia tych słów musimy 
że wedle włoskiego kodeksu karnego przy®

doi3'1

sędziom przysięgłym nietylko p ra w o  orl̂ cr
o winie, lecz także o dopuszczalności oK 
ności łagodzących. Tym sposobem mogą 
związać ręce co do wymiaru kary.

Następnie zabrał głos pierwszy - 
Lucianiego adwokat G i o r d a n o .  lemu V. . 
padła rola niejako eclaireura, którego za *■ |(,
jest zbadać ma teren i niepokoić nieprzyJ® ^
. .  I . . .  t t t , „ tt  — / . ł n  .■ . n  n  — i .  . ]  ,  . . .  — 1 _ _*  .  „  M o l j Z ,aby przygotować zadanie właściwemu 
panu de Villa. Pan Giordano postawił 8
przedewszystkiem zadanie zbicia zeznań ®'
rzystnych dla Lucianiego. Więc ud«rza.
przód na zeznania Armatiego, Morelleg0 1,Hriny, którzy są głównymi oskarżyciela®1 . ■r
klienta. Czy można wierzyć zeznaniom °^ jj:
wanych, występujących w roii oskarży®1 -a. 
Są to oszuści, którzy usiłują wciągną0 ^ filj. 
niego w koło swej zbrodni, aby siebie P -(j
stawić jako niewinne ofiary, albo przy1® 
osiągnąć lżejszą karę. . 0J.

.. Prokurator i oskarżyciele prywa*;D1(j2iei 
woływali się do opinii publicznej. Le°z ® ^
szukali głosu tej opinii ? Oto w szereg*1
przyjaciół Lucianiego. Gdyby się byli 
sądu ludzi bezstronnych, rzecz przedstaW^^ 
się im wcale winnem świetle. O b ron a  wp1̂ ,  
dziła 53 świadków z pomiędzy tych
nyeh, złożyli oni wszyscy pochlebne <Ha 
niego świadectwo. .Mt

Mówca przechodzi dakj do zasłuf?- ) ^
j i _  . i -----------  n  i cm 11 ,|

ć
Luciani położył dla ojczyzny. Bral c,n 
w kilku wyprawach i za waleczność °t- - rJ.
medal Lecz nietylko orężem, także pi°rC
co wał Luciani dla ojczyzny. Jako dzieI® 
poświęcał on cały swój talent i spryt 3P '  i 
oswobodzenia Rzj mu. JB

Porównując Lucianiego z So1®
przychodzi obrońca do wniosku że ten osp ̂ j ------------      - -  ---------------  - -  pp-
winien był wdzięczność Lucianiemu s ”1 
ciwnie. Sonzogno zyskał w Lucianim P pe 
pióro, któremu Capitale zawdzięczała yr
swe powodzenie i popularność. Zwłaszcz9 
pularność, bo Sonzogno, jak wiadomo, n<
wodu swej przeszłości nie był wca!e 1 
iarnym. _ _ „js

Gdzież powód do zbrodni ? U^1®
żony Sonzogna jest złośliwym wymySiJe®-
wojna Capitale przynosiła Lucianiem11, 
korzyść niż szkodę. Zachowanie się lm®a jeg* 
po powrocie z Turynu świadczy także ^
niewinności. Pokazywał się na pub.bcV )i
miejscach, a jeżeli w chwili aresztowań® ^
się, to jedynie ze względu na swą biedD̂' $  
tkę, która instynktownie przeczuwała te , ^  
czne upokorzenia, te okropne cierp ien ia : 
syn j ej podczas ośmiomiesięcznego ffl  ̂
miał doznać. •.$

Prokurator nrzedstawił wam LuCl'
jako szarlatana, który przy publiczny011
pieniach używał maski trybuna. Moi ? a -jcl>-rw •Jeżeli ten jest szarlatanem, kto w sz®
strzelców Tybru i ochotników Garibalde? m , 
czył pod Aspromonto, Mentanną i w ' ?łrl3' 
walczył za drogą ojczyznę, to nazwijme _ ,« 
tanami wszystkich- którzy stworzyli Bal1-

(Ciąg dalszy nastąpi)

GOSPODARSTWO
Uwagi o urządzeniu w ystaw  rol11̂  

przemysłowych.

VI.

( Tj Brak bezpośredniego infer®̂ U,jo
M

ryby skłaniał producentów rolniczy05 
’ ■ ' - -działu w wystawie tak samo jak p 
nów musi l>vć. koniecznie zrównoW ^musi być » iU. -  f  .
przez temwiększą inicyatywg z® p°
urządzających wystawę i "tych , k t o r f  yćk0 
jęli się pomagać im w tej mierze- 
należy ile możności ułatwić udział ® 
wie, uczynić go jak najmniej ko3zt,:) .  po' 
z wszelką gotowością udzielać każd®
trzebnych inform acyi, lecz potrze^5 ^
rozwinąć agitacyę za udziałem w ^
- i ■* *' • 1 1 - — ~ a>uj - ii doprowadzić przez nią do tego, jfli&
okolica i każda gałęź produkcyi r 
w okręgu, dla którego urządza się 
ayły reprezentowane przez stosowną^ 
wystawców i wystawiouych okazow.
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celu^ 1U powinien zarząd wystawy nie poprzo- 
s,aJ4c na ogłoszeniu ogólnego wezwania w 
jamach publicznych udać się do znanych 

producentów, którzy byliby w stanie wy-
%pió z godnymi uwagi okazami, z wezwa- 

do udziału w wystawie. Jeżeli zaś cho- 
0 okolice lub gałęzie produkcyi, w obrę 

16 których nie są znani zarządowi pojedyń- 
zy producenci, mianowicie jeżeli chodzi o 
Manie udziału producentów włościańskich, 

, peticzas należy postarać się o delegatów, 
.0rzyhy nakłaniali producentów do wysta- 
lonia okazów, których obecność na wyst-a- 
!e Uznaną będzie za potrzebną dla uzupeł
n ia  obrazu produkcyi, jaki dać ma wy- 

W razie potrzeby należy uwolnić wy
rcó w  włościańskich od opłaty za miejsce 
a wystawie lub zniżyć ją  dla nich przynaj- 
ai6j a w danym razie nawet w drodze ku- 

*Qa postarać się. o mniej kosztowne a cha- 
.Jfterystyczne okazy produkcyi krajowrej, 
,. to czynili niektórzy członkowie lwow- 
lej komissyi wystawowej dla wystawy po- 

,Szechnej w 'Wiedniu. Tylko przy takiej 
, Mętności zarządu wystawowego o należy
sz rePrezeutacyę każdego działu wystawy 
.P°dziewać się można, że wystawa będzie 

°tnie odbiciem produkcyi krajowej we 
■ ^Jstkicb główniejszych jej kierunkach, a 

takie, jeśli się tak wyrazić wolno, 
i ^pływanie uczestnictwa w wystawie gdzie- 

usiej tylko do rolników i to mniejszych 
Staniczyć się może, to u nas podobna agi- 

s, cya okazuje się potrzebną i dla przemy- 
I &’1?ego działu wystawy a mianowicie dla 

podupadłego już dzisiaj przemysłu, 
l  °ry po za obrębem miast większych i wię- 
s.zJch fabrycznych przedsiębiorstw kryje 
jj® y  takiem zapomnieniu, że z zdziwieniem 
R a d u je m y  się o jego egzystencyi , kiedy 
Momość jakaś o nim dojdzie do szerszej 

^ '•Hczności. W szczególności stan przemy- 
a domowego, który niknie w wielu okoli- 

pod wpływem konkurencyi obcej i nie- 
v ajomości postępów techniki, a który mógł- 
i  w wielu wypadkach stać się zawiązkiem 
. żernej produkcyi przemysłowej , da się 
J *uać należycie tylko przez wystawę wy- 
j “ów, którą znowu jedynie energiczna dzia- 
. Uość zarządu wystawowego jest w stanie 

J żyć bądź przez zachęcenie producentów do 
 ̂*iału bądź wprost przez zakupna stoso- 

i'jjuh okazów. Zapewne że jak we wszystkiem 
^  i tu najlepsze chęci w urzeczywistnie-

j spodarstw włościańskich, które dotąd nad
zwyczaj słabo były reprezentowane na ua- 

1 szych wystawach. Uważamy też za rzecz zu- 
'' pełnie słuszną i bardzo pożądaną, ażeby w 

każdym z głównych działów wystawy było 
parę nagród przeznaczonych jedynie dla go
spodarstw włościańskich, z wyłączeniem in
nych konkurentów. Podobnie uczyniono na 
wystawie warszawskiej z roku 1874, urzą
dzając znaczną liczbę osobnych konkursów 
włościańskich. Wszakże do wyznaczenia o- 
wych nagród należałoby przystępywać jedy
nie wtedy, jeśliby zebrała się pewna mini
malna ilość konkurentów włościańskich, lub 
jeśliby wystawione okazy bezwzględną jako
ścią swoją zasługiwały na nagrodę.

C ^ w em  znaleść muszą granicę w zaso 
materyalnych, których wymaga taka 

pa ln ość zarządu wystawy, jednakże przy 
. ajomości stosunków miejscowych bezwą- 
j Qia wiele zrobić można na tern polu bar- 

skromnemi środkami. W obec większych 
sPodarzy wystarczą wystosowane do nich 

R w ania  i osobiste wpływy zarządu wysta
li wszelkie zaś inne starania powinny hyc 

Jlącznie skierowane ku pozyskaniu oka- 
^ produkcyi rolniczej i przemysłowej go

Dzisiejsza Wiener Abendpost pisze : „Od 
pewnego czasu dzienniki krajowe i zagra
niczne są przepełnione wiadomościami, któ
re alarmują opinię publiczną i niepokoją 
świat handlowy w sposób niezwykły. W 
skutek zupełnej nieznajomości stosunków, 
tu i owdzie może w zamiarze zakłócenia 
przymierza trzech mocarstw albo nawet w 
zamiarze zniżenia kursów giełdowych po
dniesiono audyencyę ambasadora rossyjskie- 
go u Sułtana i jego wizytę u Wielk. We
zyra do znaczenia wypadków, które zapo
wiadają pokojowi europejskiemu groźną przy
szłość. Wobec tych wieści wystarczy niniejsze 
na podstawie pewnej znajomości stanu rzeczy 
uczynione oświadczenie, że od rozpoczęcia 
akcyi na W schodzie ani Rossya, ani Au- 
strya, ani Niemcy, dalej ani generał Igna- 
tiew, ani hr. Zichy, lub br. Werther nie u- 
czynili wobec Sułtana lub W. Wezyra kro
ku, któryby nie odpowiadał wspólnie ułożo
nym instrukcjom lub nie znalazł uznania 
i poparcia innych gabinetów".

Przy -wyborach do Rady państwa z 
grupy miast Krumau i t. d. w Czechach, 
wybrany został d. 10. b. m. kandydat stron
nictwa wiernokonstytucyjnego, dr. K a r 
d a  s c h.

Ołomuniecka Izba handlowa wystoso
wała petycyę do obu Izb Rady państwa o 
odrzucenie ustawy o podwyższeniu należy- 
tości przy sprzedaży realności.

Rada gminna w Gradcu uchwaliła na 
wniosek G r a f a  wystosować petycyę do obu 
Izb Rady państwa, w której uprasza o jak 
najsilniejsze popieranie wniosków br. W  a 1- 
t e r s k i r c h e n a  i dr. F i s c h h o f a  w spra
wie zwołania europejskiego kongresu celem 
powszechnego rozbrojenia państw. Antoni 
hr. A u e r s p e r g  ma wnieść tę petycyę w 
Izbie Panów a wice-burmistrz dr. P o r t u 
g a l i  w Izbie deputowanych.

Edward Z s e d e n y i  otrzymał godność 
tajnego radcy, a z okazyi swej instalacyi 
jako generalny inspektor ewangielickiej gmi
ny kościelnej w Budapeszcie w d. 10. b. ni. 
ofiarował na cele szkolne 20.000 złr.

K r ó l  b a w a r s k i  przekazał znane 
przedstawienie e p i s k o p a t u  b a w a r s k i e 
g o  ministrowi wyznań do załatwienia.

Według telegramu Presse postanowiono 
wytoczyć hr. A  r n i m o w i śledztwo dyscypli
narne z powodu broszury pro nihilo.

Powstańcy z G a c k a  zdobyli zameczek 
turecki S u l j e s k o .  Inny odział powstańczy 
zdobył k o s z a r y  t u r e c k i e  w G a c k u .

Według informacyj Polit. Corresp. zawia
domił r z ą d  f r a n c u s k i  ofieyalnie gabinet 
rumuński że gotów jest do zawarcia z R u- 
m u n i ą  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .

Urzędowa depesza z I n d y  i donosi, że 
kapitan angielski I n n e s, ścigając morderców 
B i r c h a  uderzył na Malajczyków 7. b. m. 
niedaleko miejsca, gdzie zbrodnia popełnioną 
została. Atak nie powiódł się, a I n n e s  zo
stał zabity. Z K a l k u t y  i Hongkong zawe
zwano posiłków.

W i e d e l i ,  12  listop. Wydział bu
dżetowy obradował nad pozycyami > mini
sterstwa oświaty.- Obszerniejsze rozprawy 
wywiązały się nad drożyzną środków nau
kowych w szkołach średnich. Minister o- 
św aty złożył uspokajające oświadczenia pod 
tym względem. Przy pozycyi -wszechnica w 
Innsbrucku* wnosi referent rezolucyę, aby 
rząd przedłożył Radzie państwa wszystkie 
akta w sprawie wszechnicy w Innsbrucku 
jako też wszystkie instytucye i ustawy za- 
ko iu Jezuitów. Pan minister oświaty wyja
śnia, że już dwie katedry obsadzone zosta
ły nie jezuitami, opiera się stanowczo pro
ponowanej rezolucyi, która ostatecznie zo
stała cofniętą przez sprawozdawcę, który 
oświadczył, że sam osobiście akta przedło
ży. Na zapytanie Giskry w sprawie wszech
nicy morawskiej odpowiedział minister, że 
rokowania są w toku, jednakże wśród obe
cnych stosunków finansowych nic może być 
mowy o założeniu wszechnicy.

Odr.owipa*. redaktor: W ? * d h r « ła w  jRtw-SiSatei.

FrayJecŁali uo Lwowa..
dnia 11. listopada 

Hotel Zorza.
Pp. Z. Komarnicki z Zawadki — W. Postru- 

skiz W ojniłowa. —  H. Szeliski z Kozowy.

Hotel Langa.
P. J. Glaubrecht z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. A. Reindl z W olicy. — J. Czarnecki z 

Milatycz. •— A. Mackan z Rodatycz. — S. Tw or
kowski z Kowenic.

Hotel Europejski.
Pp. F. Suchodolski z Brzeżan. —  Dr. O. Ste

fanowicz z Bojan.
Hotel Krakowski.

Pp. M. Puchalski z Dworca. — F. Raczyński 
z Błotnia.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 11 listopada.

Pp. Schwarz do Żółkwi. — E. Fischer do 
Pragi. — J. Zelbauer do Pragi. — K. Raczyński 
do Wiednia. — Z. Dembowski do Krukienic. — B. 
Eminowicz do Ludwinowa. — S. Jastrzębski do 
Karkowa. — A. Pohorecki do Królestwa. — K. 
Zadurowicz na Podole.

Spostrzeżenia meteorologlozne
z dnia 12. listopada 1875.

Barometr 715.81 min., Psychrometr suchy +  8 .66C. 
Psychrometr wilgotny — 7.4°C. Próżność pary7.0. 
mm. Wilgoć 84%, — Zachmurzenie 7 Wiatr SW7t 
Ozon 9. Temperatura powietrza + 6 9  °R. 

Barometr opada.

Przychodzą do Lirowa.
Z  K ra k o w a  : rano o godzinie 5. minnt 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy); w nocy o gedz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). •

% CJzerniowieo: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. lain. 13 
(pociąg pospieszny);

% Stanisławowa iprzez Stryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pociąg mięszany):

Fodwołoozysk (da Lwowa na Podzamcze:
2  po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie

szany) ; w nocy o godz. S. mm. 45 (pociąg mię*
uzany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg
pospieszny.

O.lrSiodsą se L w ow a.
£)o K r a k o w a : rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. 5 
(pociąg mięszany/; w nocy o godzinie 11. min 
25 (pociąg pospieszny); raao o godzinie 6. min 
35 (pociąg lokalny).

J?o Fodwołoozysk: (z głównego dwoi ca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w p o 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy),

Do Czarnio wiso : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

i»e Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 7 (poeiąg mięszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nooj 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

klinik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 11. listopada 1875.

A k cye  za sztukę.
H  g- Kar. Ludw. po 200 zł. rn.k. g 
i,0!, lwow.-czer.-jas. „ 200 „ » g- 
i j t!ku hip. gal. po 200 zł. W. a.^ 
l£tku kredyt, gal. „ 200 .. .. «=

,L is*y *«8t. za 100 zł.( Iw ,  1 ,  a ' " M O l i  *.<* 1 U U  Z i l i

• kredyb galic. 5°/0 w. a. . 
4°/o 
5°/o 1
6°/0 w. a. 

oś<'
roln. kred. Zakł. dla Gal. 

1 6°/0 los. w 15 lat. .

* W „  , ”  » 5°/0 okresow,
C  U,k ,p- galic- 6°/o w. a.
tytćiln . r1- włość, po 6°/o w.a,roln. krcir! a

"■ .O blig i za 100 zł.
kyczkfi galic- 50/0 ra-k- • ■ • yczki kraj. z r. 1873po 6»/0w.a.

*’ Stanisławowa

{W ał Ti P* M onety.
Skat p ° derski Cesarski . 
K-MeoncTor 
ltu, ’® pe'yał . ; ;

01 rossyjski srebrny

s ,:r r

płacą żądują
walutą austr.

złr. ct. zlr. ct.
193 50 196 50
128 — 130 —
239 — 241 50
218 _ 220 —

86 60 87 30
79 50 80 50
86 60 87 30
91 90 92 70
99 — 100 50

90 20 91 30

87 _ 87 80
92 — 93 —

14 60 15 75
15 50 17 —

5 25 5 36
5 32 5 43
9 10 9 20
9 18 9 30
1 58 1 68
1 50 1 6H|
1 681/, 1 70

104 — O ZA 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 8. listopada 1875.

1. D ług P aństw a płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.65 69.75

„  ,, w srebrze. . 73.50 74.65
Losy z roku 1839 c a łe .........................  267.50 269.50

„  ,, 1839 piąta część . . . .  244.50 245.50
,, „  1854 po 250 złr. 4°/0 . . 105.— 105.50
„  „  1860 uo 500 złr. 5“/„ . . 110.50 1 1 1 .-
„  „  1860 po 100 złr. 5%  . . 116 25 116.75

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 132.25 132 75
Renty- Como po 42 lir. austr...............  23.50 24.—

3  O b lig a c jo  indemn. 5°/0 za 100 zł.
Czech ..........................................................100 — 101. —
Bukowiny .............................................. 86.75 87.25
G a licy i...................................................... 87.75 88.—
Niższej A u s t r y i .....................................  98.50 — .—
Siedm iogrodu.........................................  79.25 79.75
W ę g ie r ...................................................... 81.75 82.10

3. A k c je
Bank Anglo aust. 200zł. emit.zł. 120, 90.50 90.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 192 25 192.60 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 650.— 660.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 241 -  — .—
Gal.bankuhandl.i prz. a 200 zł. wpł. 40°/o — .— — .—
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. — .— — .— 
Banku narodowego . . . .  928.— 929.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . — —.— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 322.— 324.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 163.50 164.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w .c.)a200 zł. w sr. — .— — .— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1713 — 1717.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 194.50 194.75 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 130.— 131.—
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k„ 276.— 277__
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 102.50 103.— 
I. Kol. wgg. gal. a 200 zł. w sr. . 102.75 103.—

płacą, żądaj.
4. L isty  zast, losowane

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/g w sr. 100.— 100 50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6%  93.— 93.00

„  „  „  „  „  „  w 20 „  70/0 99 50 1 0 0 .-
„  „  „  „  „  „  w 36 „  5%  92.50 9275

Gal. Tow. kred. w. a. po 4%  . . 79.50 —.—
„  „  „  po 5°/0 . . 8 7 . -  87.50

Gal. banku hipot. po 6°/0 . . . 92.— 92.25
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . • 99.75 100.25
Bank naród, po 5°/0 ....................................— — .—
Węg. tow. ziem. po 5Va°/o . . . — .— 86.—

„  „ „  po 5 %  . . . 92.75 93.25

5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 71.50 72.—
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5%  w. a. . —.— —. -  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5°/f, w srebr. —•— — •—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

,1 i, „  100 zł. w. a. . •
Kol. gal. Kar. Ludvr. po 300 zł. 5%

,, ,, ,, ,, II. emisyi .
,» ,, ,, III* 3,̂  •

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°/q w srebrze 

Węg. gał. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze 
6. L osy .

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a.
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. m. k. 92.50
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . • lr,r>-
Losy miasta Krakowa .
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. .
Palfiego po 40  zł. m. k.
Fundacya sz>pit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k, .

. 99.80 109.—
. 94.— 94.50

97.50 98.—
. 95.50 96.—
. 93.25 93.75

78.80 79.20
73.— 73.25

162.— 162.50
25.75 26.25

k. 92.50 9 3 . -
12.25 12.75
14.75 15.—
26.20 26.70
2 5 . - 25.50
13.25 13.75
36.— 36.50

St. Genols po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

„  „  „  50 zł. w. a. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W ek sle  (na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . .
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 tal....................................
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn za 10 ft. szt.

płacą, żądaj. 
27.25 27.75 
16.— 16.50 

110.50 111.50 
56.50 —
20.75
23.75

21.25
24.25

94.50 94.70

. 55.55 55.60
. 55.60 55.65
. 113.75 113.85

Paryż za 100 fr........................................ 45.15 45.15
K urs złotA.

Dukat ces. men..........  —.— —.—
„  peł. wagi . . . .  5.39.— 6.40.—

K o r o n a ....................  — .— — .—
20-frankówka......................9.11.— 9.12.—
Rossyjski imperał . . . .  — .— — .—
Talar związkowy . . . .  ------- — .—
S r e b r o ....................  104.66 104.80

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kura wiedeńskL______

11. listopada 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  „  „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

,, ,, kredytowego.....................
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . .  • •
Srebro ..........................................................
Napoleond’o r .............................................
Dukat cesarski men....................................
100 M arek ....................................................

złr. ct.
69 60
73 35

110 50
927 —

191 80
113 90
105 25

9 16
5 411/

66 45

c r S. w: w ,

1—3) Obwieszczenie.
L. 2S40. C. k. Sąd pow. w Jarosławiu

rp s z a , iż celem zaspokojenia sumy ag
J -  a wsględaie 356 złr. 66 ct. w. a. z P •
^będzie się ua rzecz zakładu kredy to g
kościańskiego publiczna sprzed\ż gosp 
p a s t w a  1  T

i - v własnego, w terminach dnia
t e g f ^ i a  1875, 3. stycznia 1876 i 3. Lu-

p  6 każdą razą o godz. 9. rano.
Gena wywołania wynosi 1000 złr. wa*

dyum 100 złr.
Akt opisania i warunki licytacyi m oż

na w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.
Jarosław 20. czerwca 1875.

(4440 1 —3) E  d  y  fc t.
L. 13626. Celem przeprowadzenia li- 

kwidacyi i oznaczenia pierwszeństwa w ie
rzytelności w sprawie upadłości J. A. Kun- 
dego po terminie likwidacyjnym 9. wrześ
nia 1875 zameldowanych, tudzież do zawar
cia ugody wyznacza się termin na dzień 26. 
listopada 1875 o godzinie 9tej przed połu

dniem do którego wszystkich wierzycieli się 
powołuje.

Z c . k. Sądu Powiatowego.
Drohobycz dnia 17. października 1875. 

(4434) Obwieszczenie.
L. 6450. C. k. Sąd powiatowy w B eł

zie ogłasza niniejszem źg dnia 25. listopada 
1875 r. o godzinie 9. rano odbędzie się w 
Waniowie sprzedaż ,w  drodze publicznego 
przel argu poło wy gruntu z należącego do 
marnotrawcy pod  Nr. 15 położonego, około 
5 morgów obojiscującego,

cenę wywoławczą 
złr. a. w.

ustanowionoJakc 
kwotę 500

Każdy z kupujących ma złożyć przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk delegata są
dowego jako wadyum 50 złr. a. w.

Dalsze warunki przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz 22 września 1875



6
(4429) E d  j k t ,

L. 12882. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy uwiadamia interesowanych źe edyk- 
tam a 21. listopada 1874 L. 12855 odwo
łane postępowanie konkursowe na majątku 
Teofili hr. Leali wskutek deeyzyi Sądów 
wyższych na powrót w tok wprowadził.

Stanisławów, 15. października 1875 
(4431 1— 3) @  & i  f  t .

3  57079. ®a§ t. f Semberger £anbe§ 
al« §anbefegeridjt ntadjt ijiemit hefannt, baf? 
Ch. Schreneel unterm 13. Dctober 1875 3- 
54474 gegen Leon Gartner unb Fani Gart
ner ein ©efud) um iBeroitttgimg ber galitungś* 
auflage bet Dłejfroecfjfelfumme pr. 200 ft. o 3B. 
f. eg. itberrei^t bat, fiber roeldjes mit Sefdjlufj 
bto 15. Dctober 1875 3- 54474 bie 3at)tungs= 
auflage gegen bie beseicfjneten Selangten erlaffen 
rourbe.

®a ber SBoljnort ber ©elangten Leon 
Gartner unb Fani Gartner unbe^annt ift, fo roirb 
ju beren Śertretung auf il)re ftoften unb @e 
faĘjr ein Curator in ber ^erfon be§ 2lbro Dr. 
Weiss, mit Subftitution beś 21bro Dr. Kaabę, 
beftettt unb bemfelben bie beroilligte 3 a^ un9§; 
auflage jugefteEt, bie bem SBolinorte nad) un= 
belannten Setangten werben mit biefem ©oifte 
aufgeforbetL bie jur fflla^rung ilirer fftedjte 
bienenben Śłedjtśmittel bcm befteUten Surator 
redjtjeitig mit5Ut|eilen, ober einen anberen 3Ser= 
treter ju beftelleit unb benfelben bem ©eridjte 
anjujeigen, ba fie roibrigenś fidj felbft aEe 
etroaigen nacfjtljettigen golgen raetben sufdjteL 
ben miiffen.

Elom f f. Sanbes ais &anbetegettd)te. 
Semberg ben 29. Dctober 1875.

(4445 1— 3) O b w le s z c a s e n te  l ie y t a c y i - 
L. 24760. Z powodu upływu z koń

cem bieżącego roku kontraktu z aptekarza
mi lwov»skiemi, W ydział krajowy rozpisuje 
celem zabezpieczenia dostawy lekarstw na 
rok 1876, począwszy od I. stycznia tegoż 
roku, dla szpitalu powszechnego lwowskiego 
dla zakładu położnie i. zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie, publiczną licytacyę przez 
oferty pisemne.

Interesowaui zechcą Dajdalej do 10. 
grudnia 1875 wnieść opieczętowane i nale
życie ostemplowane deklaracye zaopatrzone 
w wadyum w kwocie 200 złr. w gotówce lub 
w papierach wartościowych do dyrekcyi 
szpitalu powszechnego we Lwowie, w któ
rym to dniu o podzinia 12 przed południem 
nastąpi otwarcie ofert.

Oferty pisemne mają zawierać dokła
dnie literami i cytrami oznaczony opust od 
taksy rządowej tudzież oświadczenie, źe 
oferentowi znane są warunki licytaoyi i że 
do takowych zastosować się obowiązuje.

Bliższe objaśnienia powziąć można w 
dep. V. Wydziału krajowego lub też w D y
rekcji szpitalu powszechnego we Lwowie 
gdzie też można przejrzeć warunki licyta
cyjne, na podstawie których spisany zcsta 
nie kontrakt.

Z W ydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielk Ks.

Krakowskiem 
We Lwowie dnia 2 . listopada 1875.

(4349 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .
W  skutek polecenia c. k. Sądu powia

tow ego w Krośnie z dnia 25. czerwea 1875. 
1. 1379 podaje się niniejszem do powszech
nej wiadomości, iż w dniach 24. listopada, 
9. i 23. grudnia roku 1875 odbędzie się 
w kancelaryi niżej podoisanego c. k. Nota- 
ryusza publiczna sprzedaż w drodze dobro
wolnej następujących pr ledm iotów :

a) należącego do masy krydaluej Ferdy
nand Barta & Comp. udziału w przed
siębiorstwie góniczem w Krośnie pod 
firmą Barta—  Gniewosz i Swoboda a w 
szczególności idealnej połowy w inwen
tarzu majątkowym rzeczonego przed
siębiorstwa pod 1 do 10 spisanych 
szybów wraz z idealną połową znajdu
jących się w Chmurówkach, Rzepedzi 
i Tarnowem takich szybów oraz poło
wą prawa do uzyskanej nafty, petrole- 
um, wosku ziemnego, asfaltu, węgli i 
t. p. produktów, oraz praw z kontraktów 
z właścicielami gruntów, któremi wy
dobywanie tych produktów uzyskano 
i praw do 8 udziałów gminnych z tych 
kontraktów przysługujących.

b) połowy materyałów znajdujących się 
po za obrębem szybów w inwentaryal- 
nej wartości 600 złr., to jest 300 
złr. w. a.

c) należącej się firmie Ferdynand Barta 
& Comp. u pana Jana Gniewosza pre- 
tensyi w sumie 5305 złr. 23 et. w. a.

d) zalegającsj u Stanisława hr. Potockie
go w Rymanowie pretensyi 15 złr. 30 
cnt. w. a. nakoniec

e) urządzeń kancelaryjnych i innych przy- 
borów.
Cena wywołauia przedmiotów pod a) 

wymienionych stanowi suma 3105 złr. 25 
cnt. w. a.

Wszystkie powyżej wyszczególnione 
przedmioty będą w pierwszych uwóch ter
minach tylko w cenie szacunkowej lub wy
żej takowej na trzecim zaś terminie za ja-

kągolwiekbądź cenę sprzedane. Wadyum 
, które ma być przed licytacyą złożone wy
nosi 810 złr. w. a. O innych warunkach 

j mogą osoby mające chęć nabycia dowiedzieć 
! się w kancelaryi c k. komisarza sądowego.

Kr osko dn ia  24. październ ika  1875. 
(4457 1— 3)

i 3- 2569. 23on bem f. 1. Sottoamte in 
Lemberg roirb befannt gegeben, bafj bie mit 
einet Śtautionsleiftung non 1000 ©ulben ner* 
bunbene Lemberg-Briinner jiofieftur 91r. i 7/< 67 
in Bochnia beren burd)fdjnittlicf)er 50/g Jjłronis 
fionscrtrag fid) auf 703 fi. 4 Ir. bejiffert im 
SBege ber offentlidjen Slonfurenj mit bem £er* 
mine bis 6. December 1875 oerlteljen roirb.

Die naljereit SBebingungen finb bei bem 
1. f. &ottoamte in Lemberg in ben fibtidjen 
21mtśftunben einjufefjen.

k . f Sottoamt.
Lemberg ant 9. Noyeruber 1875

(4415 2— 3) W, di y  U i- 
j L. 25496. C. k. Sąd krajowy w Kra
kowie ustanowił w sprawie A  Mackean & 
comp. w Wrocławiu przeciw C. H. Albran- 
dowi kupcowi obecnie niewiadomego pobytu
0 zabezpieczenie kwoty wekslowej 15839. 
marek 50 feników dla C. łi. Albraada ku
ratora w osobie ad w. dr. Romana Jakubow-

I skiego i doręcza temuż dotyczący nakaz za- 
I bezpieczenia powyższej kwoty w dniach 
i trzech.

O czern nieobecnego C. H, Albranda 
zawiadamia się, żeby swego kuratora poin 
formował, łub miejsce swego pobytu podał
1 swe prawa przestrzegał.

Kraków dnia 24. października 1875. 
(4414 2 - 3 )  E  d y k t

L. 26425. C. k. Sąd krajowy zawia
damia niniejszem z miej ma poby tu niewia 
domego Izidora Josefsthala, iz B. Weindling 
wniósł przeciw niemu pozew de praes 5 li 
stopada 1875 1. 26425 o zapłacenie kwoty 
wekslowej 500 złr. i nakaz zapłaty równo 
eześnie wydany, Izidorowi Josefstbalowi na 
ręce dla niego ustanowionego kuratora adw. 
Trojnalskiego doręczonym zosta.e,

O czem Izidor Josefsthal celem prze
strzegania swych praw zawiadomionym 
zostaje.

Kraków 6. listopada 1875.
(4418 2 - 3 )  E  d y k t.

L. 5562. C. k Sąd obwodowy w No
wym Sączu zawiadamia Jakóba i Maryannę 
Klimkowskich, ż j Karol i Karolina Milero- 
wie wnieśli przeciw mm pod dniem 18. paź
dziernika 1875. 1. 5562 pozew o uznanie 
wierzytelności na realności pod Nr. 13 w 
Nowym Sączu wedle dom. III. pag. 330 n. 
35 on. ciężącej w kwocie 100 łr m. k. 
wraz z odsetkami po 5 proc. za zgasłą przez 
przedawnienie i o wykreślenie takowej i źe 
ten pozew do pisemnego postępowania z 
terminem do obrony w 90 dniach wnieść się 
mające] został zadekretowany.

Dla pozwanych Jakóba i Maryanny 
Klimkowekich z życia i miejsca pobytu nie
wiadomych został adw. kraj. dr. Jarosz ku
ratorem ustanowiony, z którym ten spór 
wedle ordynacyi sąd. w Galicyi obowiązują 
cej będzie przeprowadzonym.

Zaleca się zatem pozwanym aby w cza
sie powyżej oznaczonym albo sami obronę 
wnieśli, lub też kuratorowi potrzebne doku
menty wręczyli lub wreszcie innego obroń
cę sobie obrali i o tern Sądowi donieśli, 
w ogóle zaś, aby wszelkich do obrony mo- 
źebnycb środków użyli, w przeciwnym bo 
wiem razie musieliby skutki z niebronienia 
się wynikłe sobie przypisać.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 23. października 1875. 

(4404 2 — 3) Ogłoszenie.
L. 6216. C. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. w Złoczowie podaje niniejszem do pu
blicznej wiadomości że wskutek odezwy Zło- 
czawskiego c. k. Sądu obwodowego z dnia 
18. września 1875 L. 8121 w celu zaspo
kojenia przez Natbana Schora przeciw leżą
cej masie spadkowej Franciszka Małkiewicza 
wywalczonej sumy wekslowej 80 złr. a. w 
z przy należy tościami zostanie przeprowa 
dzoną w tutejszym Sądzie publiczna sprze
daż realności pod 1. 129 na Folwarkach
położonej wraz z przynależącemi gruntami 
do masy spadkowej ś. p. Franciszka Mał
kiewicza należącej w dniach 9. grudnia 1875 
12. stycznia 1876 i 3. lutego 1876 każdego 
razu o godzinie 10. przed południem, która 
to realność na pierwszym i drugim za lub 
powyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim
terminie i poniżej tejże najwięcej ofiarują
cemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa w kwocie 702 złr. 
stanowi cenę wywoławczą a ma wynosić
wadjum 100/0 od tejże ceny.

Najwięcej dający musi objąć na real
ności tej ciężące długi o ile wystarczy cena 
kupna jeżeli wierzyciele nie zechcą przyjąć 
swe pieniądze przed przewidzianem w ypo
wiedzeniem.

1 Bliższe warunki wolno jest chęć ma
jącemu kupienia w tutejszosądowej registra- 
turze przejrzeć.

Złoczów dnia 20. października 1875.

(4425 2— 3) Ogłoszenie licytacji.
M

'etL. 11741. Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa P°“ 
III. klasy taryfy, tudzież wyszynku wina, w okręgach dzierżawnych niżej wymień  ̂
na czas poniżej oznaczony odbędzie się 
Sączu publiczna licytacya w godzinach

w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w _ 
urzędowych w dniach poniżej podanycb>

nowinie:

q3
^  £ as o
^ nrj

-J £ o e.

w okręgu 

dzierżawnym

Ciężkowice

10

Ciężkowice

Maków

Nowy targ

Krościenko

Stary Sącz 

Rzepiennik

Krynica

Łososina dolna

Jordanów

roczna cena 
wywołania

od
mięsa

złr. Ict.

2 ! 10

2567

2851

82

55

od
wina

złr. Ict.

37

177

847

158

150

224

67

465

na 1876, 1877, 1878 
z wypowiedzeniem 
lub bezwarunkowo

93

83
na 1876, 1877, 1878 
z wypowiedzeniem 
lub bezwarunkowo

91

70

60

75

33

wydzierżavvia 

«ię na czas

licytacya odbę

dzie się na dniu

na jeden rok 
tylko 1876

detto

detto

detto

na rok 1876 lub 
2 lata 1876 i 

1877

naieden rok 1876

na 1876, 1877, 1878 
z wypowiedzeniem 
lub bezwarunkowo

detto

22. listopada 
1875

detto

detto

detto

23. listopada 
1875

detto

detto

detto

24. listopada 
1875

detto

Uwaga

bez Bobowy1 
Ciężkowic

włącznie z 
czem i Leh*c

Oferty pisemne zaopatrzone 10 proc. wadyum mogą być wniesione najdalej do etdżiny 6tej wieczór dnia poprzedzającego ustną licytacyę. Resztę warunków licytacyjni., 
można przejrzeć w ces. król. powiatowej Dyrekcyi Skarbu i u ces. król. Nadzorów
skarbowej.

Ces. król. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Nowy Sącz dnia 6. listopada 1875

(4421 2— 3) E <1 y k t.
L. 3112. Iwan Zagebajło z Bogdanów- 

ki uchwałą sądu obwodowego w Tarnopolu 
z 9. sierpnia 1875 1. 8773 marnotrawcą 
uznany. Kuratorem Iwan Harasymek 

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło 25. sierpnia 1875.

(4432 2 - 3 )  K <1 y  k t.
L, 21741. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Eizyka Jo- 
sla dw. im. Siegelwacbsa o ustanowienie 
nowego ciała tabularnego dla jego realności 
która w mieście Kołomyi (powiat sądowy i 
okręg podatkowy kołomyjski) pod 1. k. 132 
a kat. 453 położoną jest, z gruntu objętości 
373/4 sążni kwad. i wybudowanego na nim 
domu murowanego się składa, i na północ 
do ulicy Kamioneckiej, na wschód do real
ności Mendla Zwiebla, na południe do real 
ności Henicba Schmerclera, a na zachód 
do ulicy bocznej przypiera, c. k. Sąd powia
towy w Kołomyi wygotował projekt otwo
rzyć się mającego ciała tabularnego, który 
to projekt w tymże c. k. Sądzie powiatowym 
przejrzanym być może, a od dnia 15. 
listopada 1875. za księgę gruntową uważa
nym będzie , równie oznajmia się że od 
d 15. listopada 1875 począwszy, nowe pra
wa własności, zastawu i inne prawa hipo
teczne na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada
nia bez różnicy, czy umiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru
chomości, lub połączenie ci&ł hipote
cznych, czyli też w inny sposób nastą
pić m a;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k.

8ca

Sądzie powiat, w Kołomyi swoje j  
mienie do d. I. marca 1876 (wł4c* 
tern pewniej wnieśli, ileże w PrZ8;j 
wnym razie utracą prawo popier9 
oznajmić się mających roszczeń Pr y 
ciw osobom trzecim, które na & . 
niezaprzeczonych wpisów w nowej 
dze gruntowej zawartych, prawa 
poteczne w dobrej wierze nabędą- 

Nakoniec czyni się uwagę, że 0 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie * 
nia, że prawo zgłosić się mające z 
tabularnej, już do użytku służyć nie ^  
cej lub z załatwienia sądowego widocz0 0 
jest, lub że jakie podanie stron odnoś2®, 
się do tego prawa do Sądu wniesionej 
stało, tudzież że restytueya lub przed*0 ł 
nie powyższego terminu dla pojedyń®2' 
stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 26. października I8ł®' 
(4415 2 — 3) E  d  y  h  t.

L. 25497. C. k. Sąd krajowy w 
wie ustanowił w sprawie A. Mackean & y® . 
z Wrocławia przeciw C. H. Albrandowi * *, 
cowi obecnie niewiadomego pobytu 0 0|„ 
bezpieczenie kwoty wekslowej 15840 
dla C. H. Albranda kuratorem adw. dr’ y  
mana Jakubowskiego i doręcza temu .̂ c)i 
kaz zabezpieczenia powyższej kwoty w ćo1 
trzech. u

O czem nieobecnego C. H. 
zawiadamia się, żeby swego kuratora P 
formował, lub miejsce swego pobytu P° 
i swych praw przestrzegał.

Kraków 24 października 1875- 
(4417 2 - 3 )  E d y b A -  Pr« -  

L. 15651. C. k. Sąd obwodowy u 
myślu jako handlowo-wekslowy zaw iadj^, 
Aleksandra Dzierżanowskiego z pobyt-11 
wiadomego, że przeciw niemu na Pr 
Adolfa Rosenfelda pod dniem 2.
1875. 1. 15651 wniesioną wydano pod 
dzisiejszym 1. 15651 nakaz zapłaty 8 
565 złr- w. a z pn. Ponieważ m iejsej*^ 
bytu pozwanego jest nieznane, przet°
Sąd obwodowy zamianował dla te 50 0
becnego na jego koszt ' ' 1
tut. adw. dr. Ulasiewicza z z a s t ę p s t w e m  , f
dr. Mochnackiego kuratorem, z któryś® , 
ten według postępowania wekslowego P 
prowadzony będzie. flb/

Wzywa się przeto pomienionego, 
ustanowionemu dlań kuratorowi P°tr ?łł- 
do obrony środki dostarczył, lub *?n^ njó»ł 
stępcę sobie obrał i o tern Sądowi g0)J3 
inaczej bowiem szkodliwe skutki s*JU 
przypisać będzie musiał. ,

Przemyśl 3. listopada 1875. (



(4422 2— 3) I i o n l a i r s .
L. 23141. Na posady. A. ekspendyen- 

dow pocztowych :
4- W Bygzowia powiecie Sokalskim za 

kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 złr.; — płaca roczna 150 
’Hr. ryczałt kancelaryjny 40 złr. rocz
na płaca ryczałtowa za utrzymanie 
codziennie jednorazowych jazd posłan- 
czych a) do Radziechowa w kwocie 750 
złr., b) do Sokala w kwocie 1000 złr.

2) w Lipicy murowanej, p o w i e c i e  Bocheń
skim za kontraktem służbowym i kau 
cyą 200 złr.; —  roczna płaca 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 złr. .
w Szczucinie powiecie Dombrowsium 
za kontraktem służbowym i kaucyą 
300 złr.; —  roczna płaca 300 złr., 
ryczałt kancelaryjny 80 złr. i ryczał- 
towa płaca roczDft w kwocie 1100 złr. 
za utrzymanie codziennie dwurazowej 
jazdy pesłańczej do Dombrowrj. wy
padkowo także ryczałt, co do k w o y  
oznaczyć się mający w drodze ugody, 
za jazdy posłańcze pomiędzy Szczuci
nem i Stopnicą. Kompetenci o tę po
sadę winni są oświadczyć się, jaki naj
niższy ryczałt za utrzymanie codzien
nych jazd posłam zyeh pomiędzy S zo u - 
cinem i Stopnicą żądają.

3.

: ny środków udzielił, lub innego zastępcę 
sobie obrał i o tem Sądowi doniósł, inaczej 
bowiem szk dliwe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 3. listopada 1875.
(4433 2 - 3 )  .IBS ta y  fc t .

L. 16780. C. k. Sąd obwodowy w Tar
nowie rawiadania p. Wandę hr. Romerową, 
iż przeciw niej i innym J. Salamon wniósł 
pod dniem 14. września 1875. 1. 14528 w 
tymże Sądzie posew wekslowy o zapłacenie 
kwoty 3000 złr. w. a. z pn. w skutek cze
go nakaz zapłaty lejże sumy pod dniem 16. 

j września 1875. 1 14528 wydanym został: 
i gdy nakaz ten p Wandzie hr. Homerowej 

dla niewiadomego jej miejsca pobytu do 
ręczonym być nie mógł, ustanowiono dla 
niej na jej koszt i niebezpieczeństwo kura
torem ad actum p. ad w. Psarskiego a za
stępcą tegoż p. ad w. Piętrzy cki ego i dupli
kat nakazu zapłaty kuratorowi wręczono.

Wzywa się przeto p. Wandę hr. Ro
merową, ażeby albo kuratorowi potrzebne 
do obrony inform acje udzieliła, lub też in
nego obrońcę sobie obrała, inaczej bowiem 
wszelkie dla niej ze zaniedbania wypływa
jące złe skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Tarnów dnia 4. listopada 1875.

v. B. pocztmistrza w B r z o s t k u , i  
Pdzneńsfcm za kontraktem służbo^ y 
«auCyą £00 złr.; płaca roczna 300 zer ry- 
°2&łt k&ncelacyjny 80 złr. i s)8 ei:'1 " 
^leżytości jezdne za utrzymanie jazd 
“Owych do Pilzna i Jasła. _

W  prośbach o nadania kaz ej p _ 
Wyższych posad, musi być zawarte os w md 
®*enie się kompetenta, że jest goiow J  
slu'^ą telegraficzną za systemizowanem w / 
^grodzeniem w wypadku gdyby }  
Blonych miejscowościach otwartą zos a. a ■
cya telegraficzna lub jeżeliby nastąpił© p • 
Uczenie służby pocztowe] ze służbą - 
Srafieiuą.

Podania należy wnieść w P*zei' V ^  
c'4 ter ech tygodni do c. k. krajowej Dyrek^y 
Poczt we Lwowie.

Lwów dnia 8. listopada 187..,
(4427 2— 3) E  d  y  Ił t .

L. 14744 C. k. Sąd o b w o d o w y  w ir z e • 
^yślu owiadamia niniejszęm nieznaną z

pobytu i życia p. Maryę Meiseles 
a wrazie jej śmierci meznauych z ^  
Pobytu, nazwiska i życzą spadku - 
(ejże, że p. Karolina Jaworska przeciw mej 
'  uwym w dniu 30. listopada 1874 a® *- 
11834 pozew o zapłacenie sucuy -  •

a wniesła, na co uchwałą z . '
Rudnia 1874 wniesienie pisemnej o i „ 
^ 45 dniach pozwanym p o l e c o n o ,  osaz us < 
^OwR Sąd dla nieznajomej z miejsca poDj- 
‘0 spadkobierców tejże kuratora w oa .
P- adw. dr. Smutnego z zastępstwem p. a • 
4r. Mochnackiego w Przemyślu i P °!e£ P ? :  
^anej by potrzebne do obrony swej s 
Wcześnie ustanowionemu dla mej ni 

udzieliła, lub innego zastępcę Są owi' J 
le n iła  inaczej skutki opieszałości s 
sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl 27. października »»7 .
W400 3 -  3) E d y U t  .>

L. 15693. C. k. S ą d  obwodowy w J m  
'Pjślu jako handlowo wekslowy zaw: 
^leksandra Dzierżanowskiego z miejs 7 
W u nieznanego, że przeciw_memu^n P , 
H  Dawida Heszeles s dnia 2. ,K *\ • 
1&7-5 do \. 15693 wydano pod dniem. 
w szym do 1. 15093 nakaz zabezpieczę .

' złr. wal. austr. a P« *  A duJa 11°°
°niewaź miejsce pobytu pozwanego 
8̂ ndra Dzierżanowskiego jest me-a&c , 

Przeto c. k. Sąd zamianował dla _ tego n 
^becnego na jego koszt i niebezpieczens w 
'ńejszego adwokata dr. 11'asiewicza z za 

^Spstwem adwokata dr. Mochnackiego 
Wtórem, któremu

Post:

•rem,
się.

dr. Mochnackiego 
powyższy nakaz dorę-

obr,
?asti

Wzywa się przeto pomienionego. abp 
anowionemu kuratorowi potrzebnych do 

°ny środków udzielił, lub innego sobie

‘!*ac-v,
s«utki

(4402

2pcę obrał. i o tem Sądowi doniósł, 
;zej bowiem szkodliwe z zaniedbania 

sam sobie przypisać będzie musiał. 
Przemyśl 3. listopada 1875.

3 —3 ) 14 d y k t *
15684. C. k. Sąd obwodowy w prze

mysłu jako bandlowo-wekslowy zawiadamia 
m^ksaudra Dzierżanowskiego z miejsca po- 
?ytu nieznanego, że przeciw niemu ua pros- 

Herca Weinberg z dnia 2 . listopada 
?75 do 1. 15684 wydano pod dniem dzi- 

zym do 1. 15684 nakaz zapłaty sumy 
złr. w. a. z pn.
Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 

Meksandra Dzierżanowskiego jest nieznane, 
Przeto c. k Sąd zamianował dla tegoż^ nie
obecnego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
'ń-ejszego adwokata dr Illasiewicza z za- 

^pstw em  adwokata dr. Mochnackiego ku- 
f^torem , z którym spór ten według postę
powania wekslowego przeprowadzony będzie. 
Wzywa się przeto pomienionego, aby posta
w ion em u  kuratorowi potrzebnych do obro-

looo'

(4438 2— 3) 35 <ji >  k  t ,
L. 30665. C. k. Sąd krajowy we Lw o

wie wiadomo czyni iż w skutek podania 
pani Rozalii hrabiny Zamoyskiej z dnia 5. 
czerwca i 875. 1. 30665. uchwałą tutsjszo- 
sądową z duia dzisiejszego do 1. 30665 po
dział dóbr Obiadów, Niwice i Oplueko na 
ośm ciał tabularnych, i przeniesienie cięża
rów hipotecznych dozwolono.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Michałowi 
Garapich do rąk równocześnie w osobie 
adwokata dr. Mały z zastępstwem adwokata 
dr. Bali;0 ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Micha
ła Garapich, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych kroków użył, ile że z zaniecha
nia wyniknąć mogący niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 7. sierpnia 1875.

(4409 2— 3) E  i l  y  k  t .
L. 52288. G. k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Anna Bourlard wniosła pozew dnia 1. paź
dziernika 1875 L. 52288 w sprawie przeciw 
Izakowi i Maryi małż. Fiankel, Józefowi i 
Sarze małż. Meissler, Meadłowi Hersch Sa
lamonowi Kowler, wszystkim z życia i miej
sca pobytu nieznanym, a względnie tychże 
spadkobiercom nieznanym z imienia, życia 
i miejsca pobytu, tudzież c. k. prokurato- 
ryi skarbu imieniem Wysokiego skarbu o 
extabulaeyę ciężących w stauie biernym re
alności L. 4551/4i a Dom. 233 p. 631 n. 2. 
5. 7 on praw Józefa i Sary Meissler do 
Sy 7000 złr w. w. a względnie nabytej za 
sumę tę ł/g część tej realności, dalej wpi
sanego n. 6. on. prawa, Sary Meissler na 
darowaną sobie dalszą t/3 część tej realno
ści i wpisanych N. 3 i 4 on. praw Izaka, 
a względnie Maryi Fiankel do sumy 8000 
złr. w. w. zapłacone] za nabytą ostatnią ł/g 
część realności wraz z nadciężarami tej 
sumy 8000 złr. w. w. t. j. superprenotowaną 
pretensję Salamona Kowlera pr. 5100 zip. 
i superprenotowaną pretensyą Mendla Her- 
scha pr. 100 dukatów tudzież z obciążającym 
tę ostatnią kondyktem 'Wysokiego Aerarium 
za spadkową nMeżytość masy Joheles.

Ponieważ miejsce pobytu Izaka i Ma
ryi małż. Frankel Józefa i Sary małż. Meis- 
sel, Mendla łlerseha i Salamona Kowlera, i 
tychże spadkobierców znane nie jest, przeto 
ustanawia tutejszy Sąd dla nich, a względ- 
dnie także dla ich spadkobierco w kuratora 
w osobie tutejszego Adwokata p. Dr. Jeke- 
lesa a zastępcą tegoż Adwokata Dra. Soka
la doręczając pierwszemu z nich pozew w 
celu wniesienia obrony w 60 dniach.

Niniejszym edyktem wzywa się zapo- 
zwanych, a względnie tychże spadkobierców 
aby w należytm czasie stosowne środki obro
ny ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili 
gdyż inaczej wynikające z zaniedbania skut
ki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c k. Sądu krajowego
Lwów dnia 9 października 1875.

(4405 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 2347. C. k. Sąd powiatowy w Oświę

cimiu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w sprawie egzekucyłnej J. Steinera pko 
Janowi i Annie Ledwonkin z Babic o za 
płacenie 180 złr. z pn. dozwolono egzeku 
cyjną sprzedaż realności pod 1. I w Babi
cach położonej na 4255 złr. w. a oszaco
wanej i do wykonania egzekucyjnej licyta- 
cyi wyznacza się termin na dzień 20. gru
dnia 1875, 24. stycznia i 28. lutego 1876 o 
godzinie lOtej przed południem na miejscu 
w gminie w Babicach z tem dołączeniem,

źe powyższa realność, jeżeli takowa przy 
pierwszym i drugim terminie licytacyjnym 
wyżej ceny, lub za cenę szacunkową sprze
daną nie będzie, takowa przy trzecim ter
minie licytacyjnym też i niżej ceny sza
cunkowej sprzedaną zostanie.

Warunki licytacyjne i protokół osza
cowania w tutajsze sądowej kancelaryi mo
gą być przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim 11. września 1875.

(4412 3 — 3) OS>ivi«*ss.c*f!iiie
L. 12092. G. k. Sąd obwodowy jako 

Sąd handlowy w Tarnopolu wzywa posiada
czy następujących weksli, które Joel Einls- 
ger we Lwowie d na 24. sierpnia 1875 za
gubić miał, aby weksle te w 45 dniach Są
dowi temu przedłożyli, a to, względem we
ksli, które już do zapłaty przypadły, od dnia 
3. ogłoszenia w dzienniku urzęd >oej „G a
zety Lwowskiej," ; aś względem weksli, któ
rych czas zapłaty dopiero przypadnie od 
czasu zacadłości wekslu licząc, gdyż w ra
zie iieprzedłożenia ich, weksle te za umo
rzone uznane będ-i.

a) Yfeksel z d ty Kupczyńee dnia 26
marca 1875 na 2195 złr. w. a. płatny 
19. kwietnia i 873, zaakceptowany przez 
Kajetana W s : Baczyńskiego.

b) Weksel z daty Kupczyńee duia 26.
marca 1875 na 264 złr. w. a płatny
dnia 1. kwietnia 1875 zaakceptowany 
przez Kajetaua ^Yszelaczyńskiego.

c) Weksel z daty Tarnopol 27. stycznia 
1875 na 2100 złr. w. a. płatny przez 
Kajetana Wszelaozyńskiego.

d) Weksel z daty Kupczyńee 20. lipea
1875 na 400 złr. w sześciu miesiącach 
płatny, zaakceptowany przez Kajetana 
W Bzelaczyńskiego.

e) Weksel z daty Kupczyńee 1. stycznia
1874 na 1000 złr. w. a. za miesiąc 
płatny zaakceptowany przez Seliga 
Rappaporta.

f) Weksel z daty Tarnopol 22. sierpnia
1875 na 300 złr. w. a. płatny w dwa 
miesiące a dato, zaakceptowany przez 
Mojżesza Msirkusu.

g) Weksel z daty Kupczyńee duia 24. 
września 1874 na 200 złr. w. a. w 
sześć miesięcy płatny, zaakceptowany 
przez Kajetana Wszelaozyńskiego.

h) Weksel z daty Kupczyńee maj 1875. 
i już płatny na 400 złr. w. a. zaak
ceptowany przez Kajetana Wszelaczyń- 
skiego.
Tarnopol 14. października 1873.

(440 3 —3) E  d  y  k  t
L. 15692. C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu jako bandlowo-wekslowy zawiadamia 
Aleksandra Dzierzanowsk ego z miejsca po
bytu nieznanego, że przeciw niemu na proś - 
bę Józefa Fraenkla z duia 2. listopada 
1875 do 1. 15692 wydano pod dniem dzi
siejszym do 1. 15692 nakaz zapłaty sumy 
1200 złr. w. a. z pn.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Aleksandra Dzierżanowskiego jest niezuaue, 
przeto c. k. Sąd zamianował dla tegoż nie
obecnego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw. dr. Illasiewicza z zastępstwem 
adw. dr. Mochnackiego kuratorem z którym 
spór ten według postępowania wekslowego 
przeprowadzony będsie.

Wzywa się przeto pomienionego aby 
postanowionemu kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony udzielił, lub innego za
stępcę sobie obrał, i o t?m Sądowi doniósł 
inaczej bowiem szkodliwe skutki zaniedba
nia sam sobie przepisać będzie musiał. 

Przemyśl dnia 3. listopada 1875.
(4354 3 —3) 4> !»w iesK C zeiiIe .

Ł. 5124. C. k. Sąd obwodowy w N o
wym Sączu ogłasza, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności resztującej wygranej przez 
dyrekcją I. austr. kasy oszczędności w YV ie- 
dniu przeciw Anastazemu Siemińskiemu 
w kwocie 22607 złr. 62 ct. w. a. z procentem 
po 50|q od 21. listopada 1864. tudzież ko
sztami sądowemi i egzekucyjneini tudzież 
kosztami niniejszej egzekucyi w kwocie 10 
złr. 81 centów walut, austr. rozpisuje się 
przymusową publiczną sprzedaż w drodze 
egzekucji dóbr Miłkowy z przyległościami 
Zbek, Załęże, Jelna i części Przydonicy w 
obwodzie niegdyś Sądeckim położonych, daw
niej Auastezego Siemońskiego, a obecnie 
ust. dom 398 pag. 48 n. 12 haer. Gustawa 
Siemońskiego własnych, która to licytacja  
w jednym tyl o terminie t. j. dnia 18. stycz
nia 1876 o godzinie 9tej przedpołudniem 
w gmachu c. k. Sądu obwodowego w No
wym Sączu odbędzie się. Cenę wywołania 
stanowi wartość szacunkowa 82577 zł. 40 kr. 
m. k. czyli 86705 złr. 70 ent w. a. Wadyum 
wynosi 5000 złr. w. a

Wyciąg tabularny, akt szacunkowy i 
inwentarz ekonomiczny mogą być przejrza
ne w registr turze sądowej, zaś wykaz po
datków w c. k. urzędzie podatkowym.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi uwia
damia się wiadomych wierzycieli i strony 
do rąk własnych, zaś Anastazego Siemon- 
skiego. z miejsca pcbytu niewiadomego tu

dzież wierzycieli z miejsca pobytu niewia
domych jako to Samuela Braunberga, Anto
niego Nawrota, Wilhelma Zipscra, Teodora 
BÓhuaa i Kajetana Fichtla, nakoniec tych 
wierzycieli którymby uchwała niniejsza li
cytacyjna wcześnie lub wcale wręczoną nie 
została, lub którzyby po dniu 17. czerwca 
1873 do t-buh krajowej z swemi pretensja
mi weszli, do rąk kuratora wyznaczonego 
poprzednio w osobie adwokata p. dr. Ber- 
sona z podstawieniem adwokata p dr Ja
rosza i przez edykt.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 16. października 1875. 

(4393 3 -3 )  E d y k t .
L. 55376. C. k. Sąd krajowy lwowski 

wzywa posiadaczy zagubionego wedle poda
nia Wilhelma Stengla kwitu zastawniczego 
c. k. uprzyw. galic. ake. banku hipoteczne
go lwowskiego nr. 31. maja 1875 nr 31634 
na szpinkę z brylantami i los Rudolfa ser. 
2102 nr. 1 opiewającego, ażyby takowy w 
przeciągu jednego roku od dnia trzeciego 
umieszczenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
tt mu Sądowi krajowemu tera pewniej prze
dłożyli, gdyż inaczej takowy amortyzowany 
zostanie.

Lwów dnia 23. października 18 /o.
(4396 3- 3) O b w i e s z c z e n i e .

K. 3449. G. k. powiatowy Sąd w Sta
rem mieście wiaiotuem czyni, iż duia 16. 
lutego 1866 Antoni rccte Onufry Kryweckt 
subjekt aptekarski w Kołomyi bez ostatniej 
woli rozporządzenia zmarł. Gdy miejsce po
bytu Gustawa Kryweckiego do spadku tego 
przez głowę ojca swego Jana Kryweckiego 
do powołanego Sądawi wiadoinera nie jest 
to się go wzywa, aby się w ciągu jednego 
roku w tutejszym c. k. powiatowym Sądzie 
zgłosił i deklaracyę przyjęcia spadku dał 
ilsźe pertraktacja z ustanowionym dla ni 
go kuratorem dr. Leonem Fruchtmanem e. 
k. notaryuszem w Starem mieście i dekla
rowanymi spadkobiercami przeprowadzę ną 
zostanie.

Star.'miasto 25. lutego 1875.
\ (4399 3 - 3 )  E  <1 y  k  t.

L. 15603. C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu jako handlowo - wekslowy zawiada
mia Aleksandra Dzierżanowskiego z miejsca 
pobytu nieznanego, że przeciw niemu na 
prośbę Henryka Wiesal z duia 1. Listopada 

! 1875 do 1. 15603 wydano pod dniem dzi- 
| siejszym do 1. 15603 nakaz zapłaty S. 7462 
| złr. 20 ent w. a. z pn.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
i Aleksandra Dzierżanowskiego jest nieznane,
* przeto c. k. Sąd zamianował dla tegoż nie- 
; obecnego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
| tutejszego adwokata dr. Illasiewicza z za- 
j stępstwem adw. dr. Mochnackiego kurato- 
j  rem, z którym spór ten według postępowa- 
I nia wekslowego przepisanego przeprowadzo- 
; ny będzie

VVzyi?a się przeto pomienionego. aby 
postawionemu kuratorowi potrzebnych do

* obrony środków udzielił lub innego zastępcę 
sobie obrał i o tem Sądowi doniósł, inaczej 
bowiem szkodliwa z zaniedbani skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 3. listopada 1875.
(4397 3 —3) © b w le s a c z e s a ie .

L. 3821. C. k. powiatowy Sąd w Sta- 
i rem mieście do wiadomości podaje, iż Ję

drzej Kotecki rolnik w Topolnicy w maju 
1869 bez ostatniej woli rozporządzenia 
zmarł. Gdy miejsce pobytu Bazylego Kotec- 

, kiego, Lesia Koteckiego i Hrycła Soleckie
go synów zmarłego do spadku tego powoła
nych Sądowi znanem nie jest to się icli 

j wzywa, aby się w ciągu jednego roku od 
| dnia dzisiejszego licząc, w tutejszym c. k.
* powiatowym Sądzie zgłosili i deklarację 
'! przyjęcia spadku zeznali ileże pertraktacja 
, spadku z zgłaszającymi się spadkobiercami 
! i % ustanowionym dla nich kuratorem Ja
nem Matkowskim rolnikiem z Topolnicy

1 przeprowadzoną zostanie 
i ‘  * Stareaiiasto 23. lutego 1874.
‘ (4398 3 - 3 )  E d y k  t . 
i L. 2528G. C. k. Sąd krajowy zawiada-
’ mfa niniejszym eoyktem Wiktoryę Lisowską 
; czyli Lissowską z miejsca pobytu mewiado- 
1 mą tudzież jej sukcessorów i prawonabyw- 
! ców z imienia, nazwiska i miejsca pobytu 
| niewiadomych, że przeciw niej Joanna z 
i Miinuerów, Stobnicka, Józela Stobuicka i 
! inui wnieśli pod dniem 21. października 
! 1875. 1 25286 pozew o uznanie własności 
! 1/(34 części schedy II. dóbr Tymowy wedle 
j dom. 51 pag 1 9i dom 360 pag. 138 u 3 haer.
| na r :ecz Wiktoryi Lisowskiej zaprsnotowa- 

nyeh i przyznanie własności na rzecz po
wodów w załatwieniu którego stronie po- 

, zwanej polecono wniesienie obrony w dniach 
: 90 Gdy nrejsce pobytu pozwanych wiado- 
l mera nie jest przeto Sąd wcelu zastępowa- 
| nia pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo 
, tychże tutejszego adwokata Wędryehowskie- 
! go kuratorem nieobecnych ustanowił z któ

rym spór wytoczony według ustawy postę
powania sądowego w Galicyi obowiązują
cego przeprowadzonym będzie.

, Kraków dnia 22. października 1875,



(4419 1— 3) E  d  j  k  t .
L. 14631. C. k. Sąd obwodowy Tar

nowski podaje do wiadomości że Helena 
Langowa złożyła do depozytu tego Sądu 
kwotę 588 złr. 80 cnt. w. a. z wekslu dnia
1. września 1875 płatnego, dłużną na rzecz 
Leiby Feita i jego z nazwiska i miejsca po- j 
bytu niewiadomych prawonabywców, którym , 
równocześnie p. adw. Ringelheim kurato
rem ustanowiony został.

Tarnów dnia 14. października 1875.
(4387 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 13323. C. k. Sąd obwodowy Tar- j 
nowski podaje do powszechnej wiadomości, j 
i i  nad majątkiem Antoniego Kozła ze Stru- j 
siny przedmieścia miasta Tarnowa z powodu i 
marnotrawstwa kuratela zaprowadzoną zo- 
stała, i kuratorem tegoż Paweł Ston usta- j 
nowiony został. j

Tarnów, dnia 16. września 1875. |

(4403 2 — 3) Ogłoszenie.
L. 5665. C. k Sąd powiatowy miejsk. 

deleg. w Złoczowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, źe w celu zaspokoje
nia przez Annę Seńkowską przeciw Maryi 
Małkiewicz wywalczonej sumy wekslowej 
106 złr. 50 cnt. w. a. z przynależy teściami 
zostanie przeprowadzoną w tutejszym Są
dzie publiczna sprzedaż realności 1. 129. na 
folwarkach położonej pozwanej własnej na 
dniu 9. grudnia 1875 i 12. stycznia S876 o 
godzinie lOtej przed południem na pierw
szym tylko za cenę szacunkową 572 złr. w. 
a* zaś dnia 12, stycznia 1876 i za tąże su
mę szacunkową najwięcej ofiarującemu:

Cena wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową wadyum mają złożyć chęć kupić 
mające strony 10 proc. od ceny wywoław
czej. Najwięcej dający musi objąć na real
ności tej ciężące długi o ile wystarczy cena

i kupna jeżeli wierzyciele nie zechcą przyjąć 
• swe pieniądze przed przewidzianiem wypo - 
wiedzeniem.

Bliższe warunki wolno jest chęć m a
jącemu kupienia w tutejszo sądowej regi- 
straturze przejrzeć.

Złoczów dnia 9. października 1875.

55 i 68 on. pozew wnieśli i o pomoc '
■ K  •  i

wą prosili w skutek czego termin do ■ . 
sienią obrony do 90 dni wyznaczony z°e

(4413 2 — 3) E d y k t.
L. 8331. C. k. Sąd obwodowy zawia

damia niniejszym edyktem Kaźmierza Gin 
toft Dziewiałtowskiego. Klementynę Łysa
kowską u ro : Gintoft Dziewiałtowskę, R o
mualdę Stsrzewską u ro : Gintoft Dziewiał- 
towską, Honorata, Maryana, Jana, Hilare
go i Norberta Gintoft Dziewiałtowskich, że 
przecim nim Aleksandra i Teofil Mironowi
cza, Euzebiusz i Eugenia Kowalskie o wy
kreślenie praw dzierżawnych ze stanu bier
nego 17/20 z 3/ ł  części dóbr Obelnicy n. 53,

Gdy miejsce pobytu pozwanych j 
niewiadome, przeto c. k. Sąd obwodow) . 
Z łoczowie w celu zastępowania poz^aiiy^ 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejsz o 
adwokata dr. Wesołowskiego w siibstyt11̂  
adw. dr. Heynego za kuratora ustano > 
z którym spór wytoczony przeprowadzony 
będzie.

Upomina się niniejszym edyktem P® 
zwanych aby w wyż oznaczonym czasie a 

| sami się zgłosili, albo też potrzebne d° 
dy prawnie ustanowionemu dla nich z*8 
cy udzielili lub wreszcie innego obrono?  ̂
bie wybrali, w przeciwnym razie wyni** i 
zaniedbania skutki sami sobie przyP1 
musieli. ,

Złoczów dnia 23. października 1®' ’

Donisslenla prywatne.

■tBmwKiasiwai
(4346 2—3)

Zmiana pomieszkania. 
D r .  I g n a c y  R o s n e r

lekarz miejski
przeprowadził się do kamienicy JW. 

hrabiego Borkowskiego
przy ulicy Słowackiego 1. 6,

naprzeciw głównego wchodu do ogrodu 
Pojezuickiego,

i ordynuje w zwykłych godzinach.
---------------

568 20 —?
H A N D E L

MEBLI
Józefa Sanciewicza

we Lwowie, Rynek 1. 24 n.
poleca

w i e l k i  w y b ó r  u a ju o w & z y  ein

Materyi na Meble,
jako też :

Zwierciadła, Żyrandole, Świeczniki, 
M s z y  1 Firanek,
różne meble orzechow e, roboty matowej

z rzeźbę, i wyroby parkietów zwyczajnych 
i w deseniach 

Zamówienia wykonuje w najkrótszym czasie.

poleca naświeże zapasy najmodniej sfi  Jed«*l

■•-Tnskie i ipókrycia,
sllanelek angiel., Waler \)

b e r liń s k ie ,
V °ŝ

K iir o ls  L u d w ik *1we Lwowie-

16438 Ogłoszenie licytacyi. (4237 6— 6)

Rozpisuje się licytacya przez oferty na dostawę Zakładowi umysłowo 
chorych w Kulparkowie za rogatką gródecką, następujących przedmiotów 
g oznaczeniem w przybliżeniu ilości roczn ie:

1. Mięsa wołowego, cielęcego i baraniego (w właściwej porze)
funtów 70.000 kilogr. 39.204 gr. 200

2 . Słoniny i smalcu 4800 75 2688 i ) 288
3. Masła . . . . 6000 7? 3360 J ! 360
4 . Mąki pszennej Nr. 1, 2 i 4 ,

a oraz mąki kukurudziannej „ 24.000 5? 13.441 i) 440
5 . Grysiku pszennego ł ) 3600 77 2016 77 216
6 . Krup krakowskich , hreczannych ,

jęczmienych drobnych, jaglanych i perłowych 27,000 75 15121 75 620
7 . Fasoli i grochu żółtego funtów 4800 77 2688 77 288
8 . Soli . . . . 77 6000 77 3360 7? 360
9. Powideł ze śliwek . .  ■ !> 2400 f i 1344 57 44

10. Ryżu całego i łamanego i) 5500 7? 3080 77 330
11 . Cukru . . . . • • 77 3000 7 ) 1680 77 180
12. Kawy . . . . 7 ; 1200 >» 672 7? 72
13. Bułek czerstwych * * 77 2000 77 1120 77 120
14. Pieczywa dziennie

a) Bułek pszennych 41/9 łut. (78^2 gr ) sztuk 660.
b) Bułek pszennych kajzerek 2V2 łut. (431/2 gr-) sztuk 100.
c) Chleba żytniego 1 1/2 funt. (840 gr.) sztuk 60.
d) detto półfunt. (280 gr.) sztuk 200.

15. Kur sztuk 100.
16. Kurcząt sztuk 400.
17. Cytryn sztuk 1000.
18. Jaj sztuk 40.000.
19. Sera zwykłego funtów 600 (kilogr. 336 gr. 36)
20 . Wina węgierskiego czerwonego i białego, wiader 42 , (hektolitrów 23,

litrów 76, decylitrów 8)
21 .  Drzewa opałowego w sągach raz wiązanych 7 stóp (2 metry 21 centmtr. 
wy»okich, 3 stopy (94 centmtr.) szerokich i 6 stóp (d metr 89 centm.) długich

a) bukowego sągów 100.
b) brzozowego „ 180.
c) sosnowego „  100.

22. Węgla kamiennego do opału funiów 600.000 (kilogr. 336.036).
23. Słomy funtów 50.000 (kilogr. 28.003).
24. Owsa dla koni korcy 150 (hektolitrów 184 litrów 46).
25. Mydła zwyczajnego funtów 1500 (kilogr. 840 gr. 90).
26. Świec łojowych funtów 150 (kilogr. 84 gr. 9).
27. Nafty niezapalnej białej i żółtawej funtów 9000 (kilogr. 5040 gr. . \
28. Robót szklarskich, podając cenę od stopy kwadratowej z okitowame

i samego okitow7ania od stopy bieżącej.
29. Naczyń szklannych i glinianych.

Wszystkie przedmioty mają być dostawiane do K u lp a r k o w a  ^  0ji|
lepszych gatunkach. Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i
uru. Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach,
zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez zarząd zakłada ^ 

Pożądanem jest, żeby wszystkie wr ogłoszeniu wyrażone Vvl
dostawiane były przez jednego przedsiębiorcę, lub przynajmniej ^
  1 _  3  .. 1  _ Tł T  * ____  * _  1 ______ 1 *  1 1  1 '  .1  .  1. 1 _   _ iartykuły do kuchni służące. —  Można jednakże składać deklaracye i ofjl. 
wne tylko przedmioty, w każdym jednak razie przedsiębiorca ogólny 
miał pierwszeństwo przed innymi.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, z napisem aa J 
przedmioty przy dołączeniu wadyum pięcio - procentowego od całej do je 
rocznej, składać należy na ręce dyrekcyi szpitalu powszechnego we D 
do dnia 15. Listopada 1875. Qęe$

W dniu zaś następnym, t. j. 16 Listopada otworzone zostaną ,0yi 
w kancelaryi dyrekcyi szpitalu powszechnego lwowskiego w obec k 
administracyj nej.

Ceny podawać należy na nowe miary i wagi, mające obo 
z dniem 1. Stycznia 1876, przy uwzględnieniu dotychczasowych. ^

Objaśnienia bliższe udzielać będzie zarząd szpitalu lwowskieg0, 
można przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których kontrakt* 
spisywane. Warunki licytacyjne mają być podpisane przez każdego nie ^ ci 

Przed spisaniem kontraktu wymaganą będzie kaucya w 
dziesięcio-procentowej od całej rocznej dostawy zaiicytowanych przedm1

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego
Lwów dnia 25. Października 1875.
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